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C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A .

Poz. 75. ROZPORZĄDZENIE RADY MINISTRÓW
z dnia 23 września 1930 r.1)

zmieniające rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 1 paź­
dziernika 1924 r .2) o opłatach za mieszkania, zajmowane 
przez funkcjonarjuszów państwowych i wojskowych za­
wodowych w budynkach państwowych, przez Skarb 

Państw a wynajętych lab  administrowanych.
Na podstawie art. 8 ustawy z dnia 9 października 1923 r. 

0 uposażeniu funkcjonarjuszów państwowych i wojska (Dz. U. 
R. P. Nr. 116, poz. 924) oraz art. 6 ustawy z dnia 5 grudnia 
1923 r. o uposażeniu  sędziów w sądownictwie powszechnem
1 administracyjnem, oraz prokuratorów (Dz. U. R. P. Nr. 134, 
poz. 1107) zarządza się co następuje:

ł ) O g ło sz o n e  w  Dz. U. R. P. Nr. 69 poz. 549.
2j T r e ść  § 1 i 2 rozp o rząd zen ia  Rady Ministrów z dnia 1 p a ź ­

dziernika 1924 r. Dz. U st.  Rzp. P. Nr. 90 poz. 849, o opłatach za m ie s z ­
kania za jm o w a n e  p r z e z  funkcjonarjuszów  p a ń stw o w y ch  i w ojsk o w y ch  
z a w o d o w y c h  w  budynkach p ań stw ow y ch , p rże z  Skarb P ań stw a  w y ­
n ajętych  lub administrowanych.

§ 1. Lokale  r ep r e z e n ta c y jn e  w o ln e  są od opłaty. Mogą je u ży t­
kować: P r e z e s  Rady M inistrów, m in istrow ie  i w o je w o d o w ie ,  o ile  lo ­
kale  te is tn ie ją  w  d o tyczą cych  gm a-h a ch  p ań stw o w y ch ,  lub w  g m a ­
chach przoz Skarb P a ń stw a  w y n a ję ty c h ,  w z g lę d n ie  adm inistrowanych.

§ 2. W o js k o w i  i funkcjonarjusze p a ń stw o w i,  którzy  z tytułu sw e j  
s łu żb y  m ieszk ają  w  p r z y d z ie lo n y c h  im m ieszk an iach  s łu żbow ych ,  
opłacają  za  te m ieszkan ia  kom orn e  w  w y so k o śc i  dodatku na m ieszk a ­
nie, p r zy s łu g u ją ceg o  irn na m o c y  ro zp orzą d zen ia  Rady Ministrów  
z  dnia 30 lipca 1924 r. w sp raw ie  dodatku na m ieszk a n ie  (Dz.U.R.P.  
Nr. 69 poz .  673).

Za m ieszkania  s łu ż b o w e  uw eżać  n a le ż y  m ieszkania , p rz y d z ie lo ­
n e  p rzez  w ła d z e  p rze ło ż o n e  funkcjonarjuszcm  p a ń s tw o w y m  i w o jsk o ­
w y m  za w o d ow y m :

aj dla w y k o n y w a n ia  czy n n o śc i  s łu żb o w y ch ,  zw iązanych  z danym  
g m ach em .

b) z e  w z g lę d u  na s zczeg ó ln y  charakter, czy n n o śc i  s łu żb ow y ch ,  
w ym a g a ją c y c h  za jm ow an ia  m ieszkania w  śc iś le  ok r eś lo n y m  gmachu.

S z c z e g ó ło w e  lis ty  n p e sz k rń  s łu żb ow ych  ustalą w ła śc iw i m in istro­
w ie  w  porozumieniu z Ministrem Skarbu.
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§ 1. Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 1 paździer­
nika 1924 r. o opłatach za mieszkania, zajmowane przez funk- 
cjonarjuszów państwowych i wojskowych zawodowych w bu­
dynkach państwowych, przez Skarb Państwa wynajętych łub 
administrowanych (Dz. U. R. P. Nr. 90, poz. 349) w brzmieniu, 
zmienionem rozporządzeniami Rady Ministrów z dnia 17 wrześ­
nia 1927 r. (Dz. U. R. P. Nr. 90, poz. 808), z dnia 20 grudnia 
1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 105, poz. 952) i z dnia 8 marca 1930 r. 
(Dz.U.R.P. Nr. 22, poz. 186) zmienia się w następujący sposób:

1) w § i powyższego rozporządzenia dodaje się po ustę­
pie 1 nowy ustęp o następującem brzmieniu:

„Do lokalów reprezentacyjnych zalicza się także mieszka­
nia, które Prezydent Rzeczypospolitej przyznaje funkcjouarju- 
szom państwowym i wojskowym w gmachach, przeznaczonych 
dla celów reprezentacyjnych".

2) W ustępie pierwszym § 2 powyższego rozporządzenia 
dodaje się w dalszym ciągu następujące zdanie jako końcowe: 
„O ileby jednak przysługujący dodatek na mieszkanie był wyż­
szy od kwoty, która należałaby się za dane mieszkanie służbo­
we przy zastosowaniu § 3 względnie 4 niniejszego rozporzą­
dzenia, wówczas opłatę za mieszkanie służbowe pobiera się w 
wysokości, obliczonej według podanych paragrafów".

§ 2. Wykonanie niniejszego rozporządzenia porucza się 
Prezesowi Rady Ministrów, oraz Ministrom Skarbu, Robót Pub­
licznych, Przemysłu i Handlu, Komunikacji, Spraw Wojskowych 
i Rolnictwa.

§ 3. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia z wyjątkiem postanowienia § 1 pkt. 1, które uzysku­
je moc obowiązującą od dnia 1 kwietnia 1930 r.

Prezes Rady Ministrów i Minister
Spraw Wojskowych: J. Piłsudski.

Kierownik Ministerstwa Skarbu: Ignacy Matuszewski.
Minister Rolnictwa: Leon J. Połczyński.
Minister Przemysłu i Handlu: E. Kwiatkowski.
Minister Robót Publicznych: Matakiewicz.
Minister Komunikacji: Kuhn.

Poz. 76. Zespolenie pracy oświatowej pozaszkolnej z p o ­
czynaniami gospodarczemi i kulturalnemi.

O kólnik K ura to rju in  O. S. W oł. z dnia 29-X 1930 r. Nr. 1-17741/30.

Dział pracy oświatowej w zakresie pozaszkolnym, winien 
być zawsze zespolony z poczynaniami gospodarczemi i kultu­
ralnemi władz państwowych, organów samorządowych oraz or- 
ganizacyj społecznych, zasługujących na poparcie ze stanowiska 
państwowego. Dlatego placówki oświatowo-kulturalne organizo-
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wane  na W o ły n iu  w opa rc iu  o szkoły  p o w s z e c h n e  jak: kurs y
dla d o ros ły ch ,  ch ó ry  ludo we ,  z e spo ły  tea t ra lne ,  świet l ice,  s tacje  
b ib l jo tek  w ę d ro w n y c h  i t. d. p ró cz  za in te re so wań  ści śle oświa  
tow yc h  i s p o ł e c z no- w ycho w aw czyc h  p o w in ny  uwzg lę dn ia ć  w 
swym pr og ra m ie  p ra cy  zazn a jo mi en ie  się i udział  w pracach  
sp o łeczn o  g o sp o d a r c z y c h .  W  dot y ch czas o w y ch  zar ządzenia ch  
tak i  k ie runek  p ra cy  oświa t ow ej  w zakres ie  po zaszk o ln y m  s t a r a ­
łem się n a d a ć  i sp ra w oz da n ia  n ad sy łan e  z O k rę g u  wykazują ,  Iż 
z ka żd y m  rok iem  praca  ta c o ra z  ba rdz i e j  o d p o w i a d a  po w y ż ­
szym w y m a g a n io m .

Ja k o  n a jsk u tec zn ie j sze  na leż y  w ymi en ić  dwa s p o s o b y  
p rzenikania  za in te r e so w ań  sp o łe c z n o - g o s p o d a r cz y c h  do  o d b i o r ­
c ó w  naszej  oświa ty  pozaszkolnej :

a) d o s tę p  in s t ru k to ró w  ro ln iczych ,  Kół Młodz ieży ,  lus t ra ­
to r ó w  sp ół dz ie lcz ych  z wy kładami  do  p la ców ek ośw ia ty  p o z a ­
szkolne j ,  co  P a n o w i e  In spek to ro w ie  tyc h  pow ia tów ,  gdz ie  d z i a ­
ła ją  In s t ruk torzy  ośw ia ty  pozaszkoln e j ,  w p o r o z u m i e n i u  z od po-  
w ie dn ie m i  or gan izac jam i  p o w ia to w em i  winni  o to czyć  spe c ja ln ą  
op ie ką  w c ią gu  z imy b. r.

b)  p r e n u m e r a t a  cz a s o p i s m  ro ln iczych ,  spó łd z ie lc zy ch  i 
sp o ł e c z n o -o św ia to w y c h  przez  te  p lacówki ,  w s z czegó ln oś c i  
p r zez  kurs y  dla d o ros ły ch;  wykaz czasop ism  zos ta ł  p o d a n y  w 
sp ec j a ln y ch  ws kazówk ach  dla i n s t ruk to rów  ośw ia ty  pozaszkoln e j .

W związku z tern proszę  o s zcze g ó ln e  z w ró c e n ie  uwagi  
na dwa c z a s o p is m a ,  zas łu gu jące  na  uwz g lę dn ie n ie  t. j. „ G o s p o ­
darza W o ły ń s k ie g o " ,  k tó ry  zaczyna  wycho dz ić  w Łucku z ini­
c ja ty w y  władz  p a ń s tw o w y c h  i o rgan izacyj  spo łec znych ,  o raz  
„Młoda  Wieś* or g a n  Woł.  Związku M łodz ie ży  Wiejsk ie j .

W y m i e n i o n e  c z a s o p is m a  na l eża łoby  z a p r e n u m e ro w a ć  po 
1 egz.  dla  w szys tk ich  ku rs ów  dla do ro s ły ch  z fu n d u sz ó w  s a ­
m o r z ą d o w y c h ,  p r z e z n a cz o n y c h  na  oświa tę  pozaszkoln ą .  Za leżn ie  
o d  p o ro z u m ie n ia  w tej  sprawie  z Pa n a m i  P rzewodn icz ący mi  
W y d z ia łó w  P o w i a t o w y c h  oraz  spodz ie w anyc h  na  te n  cel  fun­
d u s z ó w  P a n o w i e  Inspektorowie  z am ów ią  o d p o w ie d n ią  i lość  
eg zem p la rzy  w y m i e n i o n y c h  powyżej  c z a s o p i s m  i w razie po zy ­
ty w n e g o  za ła twien ia  sp raw y p rześ lą  wykaz  mi e jscow ośc i  z a o p a ­
t r zon ych  w c z a s o p i s m a  do  Ku ra to r jum w t e rm in ie  d o  d n ia  
31. XII. b.r.

E g z e m p l a r z e  o k a z o w e  c z a s o p i s m a  wyś l ą  redakc je .
K urato r O k ręg u  S zko lnego  (—) K. Szelągow ski.

Poz. 77. Kwalifikacje zdrowotne uczniów seminariów
nauczycielskich.

O kólnik K ura to rjum  O. S. W oł. z dn. 31-X 1930 r. Nr. 0-14923/30.

O k ó ln ik  Minis t ra  Wyzn ań  Rel ig i jnych  i O ś w ie c e n ia  P u b ­
l icznego  z dn ia  6 g ru d n ia  1928 r. o g ło s z o n y  w Dzienniku
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Urzędowym Nr. 2 z 1929 r. poz. 13 zarządza, iż uczeń semł- 
narjum nauczycielskiego, u którego na 4 lub 5 kursie wystą­
piły pewne cierpienia jak „ciężkie wady serca po przebyłem 
reumatyzmie stawowym", może pozostać  w seminarjum i może 
przystąpić do egzaminów ostatecznych, o ile mu ogólny stan 
zdrowia na to  pozwala, jednakże otrzymuje świadectwo dojrza­
łości z uwagą, że świadectwo to nie uprawnia do pełnienia 
obowiązków nauczycielskich.

Z uwagi na to, źe określenie „ciężka wada serca" bywa 
przez lekarzy różnie rozumiana, M inisterstwo W. R. i O. P. za­
rządzeniem z dnia 19 sierpnia 1930 r. Nr. 11-9448/30 wyjaśnia 
co następuje: Przez „ciężkie wady serca" w przytoczonem  roz­
porządzeniu rozumieć należy tylko przypadki n iewyrównanych 
wad serca lub takie, które nawet przejściowo dają objawy wa­
dy niewyrównanej. Uważanie zaś każdego przypadku wady za­
stawek serca na tle przebytego gośćca stawowego za powód 
dyskwalifikujący seminarzystę ostatnich kursów do zawodu na­
uczycielskiego, zdaniem Ministerstwa m ogłoby być w pewnych 
razach krzywdzącem dla młodzieży seminaryjnej.

Powyższe wyjaśnienie Ministerstwa podaję do wiadomości 
1 stosowania.

K urato r O kręgu  S zko lnego  (—) K. Szelągow ski.

Poz 78. Polecenie abstynenckiej Złotej Księgi.
O kólnik  M inisterstw a W .R. i O.P. z dn. 7. X. 1930 r. Nr. I. W.F.-6234/30

Przychylając się do prośby generalnego sekretarza związku 
nauczycieli abstynentów , zezwalam na wprowadzenie do szkół 
powszechnych, średnich i zawodowych t. z w. „Z-łotej Księgi 
abstynenckiej"  w formie, podanej przez tenże związek. — Dru­
ki abstynenckiej Złotej Księgi w rękach wychowawców, ideowo 
pracujących nad zwalczaniem alkoholizmu wśród dziatwy i mło­
dzieży szkolnej, niewątpliwie mogą okazać się skutecznym środ­
kiem pomocniczym. — Wszelkich wyjaśnień w tej sprawie 
udzieli Zarząd Związku nauczycieli abstynentów  w Poznaniu  — 
Al. Marcinkowskiego 26.

P o d se k re ta rz  S tan u  (—) B. Żongołłow icz*

Poz. 79. W sprawie zapraszania powiatowych komendan­
tów P. W. na posiedzenia Rad Pedagogicznych.

O kólnik  K ura to rjum  O. S. W oł. z dnia 6. XI. 1930 r. Nr. 0-18232/30.

Rozporządzenie Ministra W yznań Religijnych i O św iece­
nia Publicznego i Ministra Spraw W ojskowych z dnia I grudnia 
1922 r. o Organizacji Przysposobien ia  Wojskowego w Szkołach 
ś redn ich  i Zawodowych (Dz. Urzęd. Min. W. R. i O. P. Nr. 1 
[102] z 1923 r. poz. 2) postanawia, iż kierownik przysposobię-
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n ia  w o j s k o w e g o  w chodz i  w sk ład  Rady P e d a g o g ic z n e j  t e g o  za­
kładu nau kow ego ,  przy k tó rym  zna jduje  się huf iec  o. w, na 
praw ach  ró w n o r z ę d n y c h  z innymi  nauc zyc ie la m i  szkoły  od n o ś-  
n do sp ra w  w y c h o w a n ia  f i zycznego  i p r z y s p o s o b i e n i a  w o j ­
skowego.

Pr z y p o m in a ją c  p ow yższ e  za rządzenie ,  p o le cam  D y re k c jo m  
szkół  ś re dn ic h  og ól no k sz ta łc ą c y ch ,  s e m in a r ió w  nauczyc ie l s k ich  
i szkół  za w o d o w y c h  (pańs tw owych  i p rywatnych) ,  p rzy k tó rych  
huf iec p. w. j es t  zo rg an iz ow any ,  b v  na  p o s i e d z e n i e  Ra d  P e d a ­
go gi c z n y c h  za p ra sz a ły  P o w ia to w y c h  K o m e n d a n t ó w  p.w. w c ha­
rak te rze  k i e ro w ni ków  wy sz ko le n ia  dz iału p r z y s p o s o b ie n ia  w oj ­
s k ow ego  w dane j  szkole.

R u ra te r  O kręgu  S zko lnego  (—) K. Szelągow ski.

Poz. 80. Popieranie prac Polskiego Komitetu Normaliza­
cyjnego przy dostawach.

O kólnik K ura to rjum  O. S. W . z  dnia 7. XI. 1930 r. Nr. 0-19370/30.

N a  zasadz ie  uch wa ły  K om it e tu  E k o n o m i c z n e g o  Rady Mi- 
n i s ' r ó w  z dn ia  7. IX. 1927 r. oraz w myśl  zarządzen ia  Min i ­
s t e rs twa  W. R i O.  P.  z dn ia  6 maja 1928 r. Nr.  0. Prez.  
2988/28 po w ia d a m ia m ,  że p ie rw s z e ń s tw o  w o t r zym an iu  d o s t a w  
rząd ow ych  ma ją  te  f irmy, k tó re  z łożą  za św ia dczen ie  Po ls k i eg o  
K om it e tu  N o rm a l i z a c y j n e g o  o f in ansow em  p o p ie ra n iu  prac  t e ­
g oż  Komite tu.

Pon ie wa ż  dz ia ła lność  P ol sk ie go  K o m it e tu  N o r m a l i z a c y jn e ­
g o  jes t  sk ie rowana  ku u je d nos t a jn ie n i u  i zm nie j sz eni u  r o d z a ­
jów i g a tu n k ó w  wyrobów,  a także  do  u s t a le n ia  te ch n ic z n y ch  
w a ru n k ó w  dos t aw ,  u ważam  za w sk azane  z punktu  widzenia  
sprawnóśc i  g o s p o d a rc z e j ,  aby:

1) przy  wsze lk ich d o s t a w a c h  r ząd o w y ch  z wy ją tk ie m d o ­
s taw p r o d u k t ó w  ro l nych ,  d a w a n o  p i e rw sz eńs tw o ,  przy równych  
ofer tach  ty m f i rmom,  k tóre  ma ter ja ln ie  p o p i e r a j ą  pr ace  P o l s k i e ­
go  K om ite tu  N o r m a l iz acy jn eg o  i które,  ub iega jąc  się o dos ta w y  
rz ądo w e ,  b ę d ą  m o g ł y  wykazać  się o d p o w i e d n i m  z a ś w ia d c z e ­
n iem P o ls k i ego  Kom ite tu  Norm a l iz acyj neg o;

2) przy  wezwan iu  do  ko nk urenc j i  w myśl  powyższe j  k lau­
zuli cz y n io n o  zas t rzeżen ie ,  iż f i rmy,  p rag n ące  k or zy s ta ć  z p r z e ­
w id z ia n e g o  tą  k la uzulą  p i e rw sz e ń s tw a ,  w in ny  z łożyć  wraz z 
o fe r tą  za św iadcz enie  P o l s k i e g o  K o m i te tu  N o rm a l i z a c y jn eg o  o 
p o p ie ra n iu  je g o  prac.

F i rm a  za tem sk łada j ąca  ofer tę ,  winna  z łożyć  za św ia d c z e ­
nie o f in an so we m p o p ie r a n iu  prac  P o l s k i e g o  Komite tu  N o r m a ­
l izacyjnego  ( adr e s  Komi te tu :  W a rs z a w a ,  ul. E le k to ra ln a  2), je­
żeli p ragnie  o t r zy m ać  p ie rw sz eńs tw o przy równyc h  ofer tach 
przy  prz e ta rg u  n a  n iniej szą  dos tawę.
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Nadmienia się, iż zaśw iadczenie  takie wydawać będzie  
Komitet Normalizacyjny z ważnością  na jeden rok kalendarzowy.

K urator  O kręgu  S zkolnego  (—) K. Szelągowski.

Poz. 81. W  s p r a w i e  g o d z i n  o t w i e r a n i a  i z a m y k a n i a  k a s  
s k a r b o w y c h  d la  p u b l i c z n o ś c i .

Okólnik Min. S k a rb u  z dnia 7 lu tego 1929 r. L. D. I. 134/2/29.

W ślad okólnika z dn ;a 21 czerwca 1928 r. L. D. 1. 
4028/2 w sprawie ograniczenia urzędowania we władzach i 
urzędach skarbowych do przepisanych godzin urzędowych, tu­
dzież w sprawie podniesienia  wydajności pracy, Ministerstwo  
Skarbu zarządza, aby w szystkie  kasy skarbowe były  otwierane  
dla publiczności rów nocześn ie  z rozpoczęciem  urzędowania, 
t. j. o god zin ie  8 w okresie letnim, w zględnie  o godzinie  8Va 
w okresie zimowym, i zamykane na IV2 godziny  " przed ukoń­
czeniem  urzędowania, t. j. o godzin ie  13*/2 w okresie letnim, 
względnie  o god zin ie  14 w okresie z im owym , w sob oty  zaś — 
na godzinę  przed ukończeniem  urzędowania, t. j. o godzin ie  
12Va w okresie letnim, w zględnie o godzinie  13 w okresie z i­
mowym.

P o  wprowadzeniu ustalonych wyżej godzin otwierania i 
zamykania kas skarbowych dla publiczności ustaje obowiązek  
załatwiania wszystkich interesantów, którzy znajdują się  w lo ­
kalu kas skaibowych przed upływem w yznaczonych  godzin dla 
publiczności, wprowadzony okólnikiem Ministerstwa z dnia 7-go 
maja 1928 r. L. D. VI?.25i9/I.

Wyjątek od załatwiania publiczności w śc iś le  oznaczonych  
godzinach m oże być robiony w edług uznania kierowników k.,s 
skarbowych dla sekwestratorów, w ójtów  oraz specjalnych p o­
b orców  na zasadach dotychczas obowiązujących.

Kasy pom ocn icze ,  istniejące przy niektórych urzędach 
skarbowych, winny być otwierane dla publiczności analo­
g icznie , jak kasy skarbowe.

Okólnik z dnia 7 maja 1928 r. L. D. VII. 2519/1 w spra­
wie godzin urzędowych dla publiczności w kasach skarbowych  
uchyla się.

S tosow n ie  do postanowień § 20 Instrukcji dla kas skar­
bow ych, należy  zarządzić, aby ustanowione powyżej godziny  
urzędowania dla publiczności były podane do publicznej wia­
dom ości w stosow nych obwieszczeniach przy wejściu do lokali 
urzędowych, tudzież przy okienkach kasowych. Publiczności  
należy zalecać odw iedzanie kas skarbowych w godzinach ran­
nych.

Za Ministra S karbu  (—) Grodyński.—P o d sek re ta rz  Stanu.
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Poz. 82. Sposób wystawiania zleceń wypłaty.
Okólnik Kur. O. S. W oł. Nr. O. OR-15442/30 z dn. 15-X 1930 r.

N a  p o d s ta w ie  p i sm M ini s te rs t wa  Skarbu  z dn i a  29 s ie rp­
nia 1930 r. Nd.  D. VII. 1498/2/30,  (M-stwo W. R. i O.  P.  Nr.
I. R. 9403/30  z dn.  4-IX) Kur a to r ju m zawiadamia ,  że z a rz ąd ze ­
nie Minis te rs twa  S ka rbu  z dn ia  30-V-1930 r. Nr .  D. VII.
107/2/30,  o g ł o s z o n e  w Dziennik u  U r z ę d o w y m  Ku ra to r jum Nr. 
7 poz.  47 z 1930 r. ma  a n a lo gi czn e  z a s t o s o w a n i e  przy  w yp ła ­
tach  z rach u n k ó w  b ie żą cych ,  z sum de po zy to w y ch ,  o r az  z fun­
d u s z ó w  spec ja ln ych .

Za Kuratora O kręgu Szkolnego (—) W. Eymontt.

Poz. 83. Narciarstwo w szkołach.
Okólnik Kur. O. S. W oł. Nr. 0-20002/30 z dn. 1S listopada 1930 r.

N a w ią z u ją c  do  okóln ika  8 K ur a to r ju m  tut .  Nr.  23106/29 
z dn ia  15 s tycznia  1930 r. p o n o w n ie  z a c h ę ca m  P. P. Ins pekto ­
rów Szkolnych ,  D yr ekc je  Szkół ,  N a uc zyc ie l s tw o  i młodz ież  do 
za in te r esow ania  się s p o r t e m  narcia rskim.  N ie za le żn ie  o d  p ro g ­
no s ty k  zb l iża jącej  s ię z imy na leży  zaopa t rz yć  szkoły  w o d p o ­
wiedni  sprzę t  (nar ty  w da ls zym c iągu  m o g ą  dos t a r czyć  m ie js c o ­
we  szkoły  rzemieś ln icze ,  z k t ó remi  t r z e b a  p o r o z u m i e w a ć  się 
bezp o ś red n io ) ,  zapewnić  młodz ieży  ins t ru k tor ów,  zakupić  książ­
ki z tej dz i edz iny  (n. p. „P o d ręczn ik  narcia rski"  B o b k o w s k ie g o  
lub „Jazda  na  na r t ach"  Zię tkiewicza)  oraz  pr zewidz ieć  w s z y s t ­
ko,  co  b y ł o b y  związane  ze sp o r ta m i  z im ow em i .  W o b e c  tego  
jednak ,  że na jw ażnie j sz em w w yk o n an iu  pow y ż sz e g o  je s t  p r ak­
tyc zne  z a s to s o w a n ie  w y c h o w a w c z y c h  war toś c i  s p o r t ó w  prze to:

1. U p o w a ż n ia m  D vrekc j e  Szkół  p a ń s tw o w y c h  do  w y s t ą ­
p ien ia  z w n io sk am i  o u t r z y m a n ie  d la  nauczycie l i  ćwiczeń  c i e ­
le sn yc h  w se zo n ie  z im ow ym  go d z in  p rzezn acz o n y ch  na  gr y  
i zabawy,  z tern,  o ile m ają  ku t e m u  fak tyczne  dane ,  b ę d ą  oni  
p row adz ić  z m ło dz ie żą  sp or ty  z imowe:  n arc i a r s tw o i łyżwiars two.

2. P ro sz ę  P.  P.  In sp ekt o ró w o w ybr an ie  odpo w ie d n ic h  n a ­
u c z y c i e l e k ) ,  k tó rzy  p o d e jm ą  się c zynne j  p r o p a g a n d y  sp o r tó w  
z i mo wych ew. w y ja d ą  na  kursy  o r gani zow ane  przez  O k r ę g o w y  
U rząd  W. F.  i P.  W.  w mies iącu  lu tym  1931 r. ( s zczegół y  w 
odd z ie ln y m  okóln iku) .

3. P o l e c a m  sz k o ło m  s a m o r z ą d o w y m ,  p ry wa tny rp ,  z a w o d o ­
wym i p o w s z e c h n y m  wszystk ich  s top ni  do ło ży ć  us i ln yc h  s ta r ań ,  
aby w y c h o w a n ie  f izyczne  w okres ie  z im ow ym  nie  z a m i e r a ł o  
ale  ko rzys ta ło  z wsze lk ich  po s t ac i  p ro w a d z ą c y ch  do  w yrob ie ­
n ia  zdrowyc h,  dz i e lnyc h  i p o ż y t e c z n y c h  obywate l i  P a ń s t w a . —

K urator Okręgu Szkolnego (—) K. Szelągowski*
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Gruźlica w orzeczeniach Komisyj lekarskich dla 
s p r a w  e m e r y t a l n y c h .  Na podstawie okólnika Generalnej Dy­
rekcji Służby Zdrowia z dnia 30.XII. 1924 r. Nr. Z. O. 8079/24 
komisje lekarskie dla funkcjonarjuszów państwowych zaliczały 
dotychczas gruźlicę do kategorji chorób zakaźnych, które w 
myśl art. 9 i 12 ustawy o zaopatrzeniu emerytalnem (Dz Ust. 
z r. 1924 Nr. 6, poz. 46) dają prawo doliczania pewnej liczby 
lat do wysługi emerytalnej.

Obecnie M inisterstwo Spraw Wewnętrznych reskryptem 
z dnia 4.X. b.r. Nr. Z. O. 3318/30 wyjaśniło źe w myśl judy- 
katury Najwyższego Trybunału A dm inistracyjnego w sprawie 
Wolnej, Jagielskiej i innych, przez epidemję należy rozumieć 
jedynie chorobę, wynikającą ze wzmożoną siłą w pewnych 
okresach czasu i na pewnem terytorjum, pow odującą masowe 
zasłabnięcia  mieszkańców, a po pewnym czasie wygasającą zu­
pełnie, lub ukazującą się rzadko, wywołując jeno odosobnione 
przypadki śmierci. Natom iast gruźlica, aczkolwiek jest chorobą 
zakaźną, jednak ze względu na swój charakter społecznej cho­
roby  nie może być uważana za panującą epidemicznie, i spo­
wodow ana przez gruźlicę n iezdolność do służby nie uzasadnia 
roszczenia do uposażenia  em erytalnego w myśl art. 9 ust. 2 
pki. 2 ustawy em erytalnej z dn. 11.XII. 1923 r. a tern samem 
do s tosowania postanowień art. 12 powołanej ustawy.

P o d a w a n i e  d a t y  w y s t a w i e n ia  w  p o k w i t o w a n i a c h  ka- 
s o w y c h  i i n n y c h  d o k u m e n t a c h .  Zgodnie z nadesłanem  sp ro ­
stowaniem Ministerstwa Skarbu pismem z dnia 9-VII-1930 r. 
L. D. ViI-i080/2/30 Kuratorjum powiadamia, że w podanym  ko­
munikacie Dziennika Urzędowego K.O.S.W. Nr. 7/69 z r. 1930 
na str. 200 po słowach, w „pokwitowaniach k a s o w y c h /  należy 
dodać i „innych dokumentach kasowych".
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Federacja P olsk ich  Związków O brońców  O jczyzny  
prosi o ofiarowanie książek i broszur do bib ljo tek  ruchomych 
dla osadników. O dosobnien ie  naszych osadników kresowych, 
k tórych osady  często znajdują się zaledwie o kilkadziesiąt m e­
trów od  granicy RosjńSowieckiej, lub po łożone  są nieraz w od ­
ległości do 39 kim. od urzędu pocztow ego, co podczas w iosen ­
nych roztopów i jesiennej n iepogody pow oduje zerwanie wszel­
kiego kontaktu z ośrodkami kultury, w całej swej smutnej oka­
załości przedstawia nam ciężkie warunki bytowania tych straż­
ników granicznych naszej potęgi państwowej i narodowej. Stąd 
też obowiązkiem społeczeństwa jes t  przyjść z pom ocą  wyczer­
panym temi warunkami życia osadnikom wojskowym, by z a ­
grzać ich do dalszego wytrwania i urzeczywistnienia celów V 
zadań, jakie im pow ierzone zostały. Najlepszym bez wątp ien ia  
łącznikiem społeczeństw a z osadnikam i w obecnych  warunkach 
ich życia może być tylko książka polska. Na tej podstawie Za­
rząd Powiatowy Federacji  Polskich Związków O brońców  O j­
czyzny w Zdołbunowie postanowił założyć szereg bibljotek ru­
chom ych dla osad  wojskowych. Nie posiadając jednak na ten 
don iosły  cel po trzebnych funduszów zwraca się do wszystkich, 
którzy rozumieją znaczenie posłannictwa placówek polskich 
wzdłuż granicy wschodniej Państw a z gorącym apelem w nas tę ­
pujących słowach: „Każda książka często n iepotrzebna w W a­
szym księgozbiorze, będzie nam drogą i z w dzięcznością przy­
jęta .  Przysyłajcie książki i proście  o to waszych znajomych. 
Nazwiska ofiarodawców wpiszemy do Książki Pamiątkowej Za­
rządu powiatow ego Federacji Polskich Związków O brońców  
Ojczyzny. Książki prosim y nadsyłać jako druki według adresu. 
Zdołbunów, Piłsudskiego 8, Zarząd Powiatow y F ederacji  Związ­
ków O brońców  Ojczyzny. D oniosłość  rozpoczętej akcji w yra­
bia przekonanie, że apel powyższy wywoła żywe zainterosowa- 
nie wśród społeczeństwa, które przez składanie i wysyłanie b ro ­
szur i książek treści h istorycznej, gospodarcze j,  wojskowej, b e ­
letrystycznej i t. d. spełni czyn istotnie obywatelskiej wagi.

W ycieczka krajoznavrczc-przyrcdnicza P. T- K. Za­
rząd Polsk iego  Towarzystw a Krajoznawczego O ddzia ł w Rów­
nem organizuje w przyszłym roku kalendarzowym wycieczkę 
kra joznawczo-przyrodm czą, zadaniem której będzie zapoznanie 
uczestników z całością  polskich gór,  jak również zwiedzenie 
godnych uwagi ze względów historycznych, kulturalnych i kra­
jobrazow ych większości miast i okolic południowej Polski. P o ­
nieważ wycieczka jest pom yślana jako krajoznawcza i przyrod­
nicza przedewszystkiem dla nauczycielstwa, towarzyszyć jej 
będą geograf i przyrodnik.
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Plan w ycieczki przedstaw iałby się  następująco:
R ów ne — wyjazd w dniu 2 lipca 1931 r. o godz. 9 min. 25.
L w ó w  p rzy jazd  o god z. 15 m . 50.
L w ó w  w y ja zd  „ 21 „ 05.
K raków  p rzy jazd  godz. 6 m. 20

K raków  w yjazd  godz. 
Z akopane p rzyj. godz.

Z akopane w y ja zd  godz. 
N. T arg  p rzy jazd  godz.

S zcza w n ica  w yj, godz. 
S tary  S ącz  przyj. godz. 
S tary  S ącz  wyj*, godz.

D rohobycz przyj. 
D ro h o b y cz  w yj. 
B o ry sła w  p rzyj. 
B o ry sła w  w yj.

godz.
godz.
godz.

Ja rem cze  przyj. godz. 7 m. 54.

I. Z w ied za n ie  K rakow a.
II. Rano: zw ied za n ie  K rakow a. 

P opoł.: w y c ieczk a  autobusam i 
do O jcow a.

III. Rano: z w ied za n ie  K rakow a.
23 m. 58. Popoł.: w y c ieczk a  do salin  w  

5 m . 50. W ie liczce .
IV. Rano: zw ied z . Z ak op an ego  i 

Muz. T atrzań sk iego .
P opoł.: r e g le  i dolina S trążyska

V. K uźn ice—H ala G ąsien icow a—• 
C zarny S taw  G ąsien icow y-Z a- 
w rat i p ow rót.

VI. M orskie Oko /au tobusam i/ i 
p ow rót.

VII. D olina K ościeliska.
20. VIII. P rzem arsz: N ow y  T arg—D ęb n o  
08. — C zorsztyn — S ro m o w ce  W yż­

n ie .
IX. P rzeja zd  łodziam i D u n ajcem  

p r z e z  P ie n in y  do S zcza w n icy  
i z w ie d z a n ie  S zcza w n icy .

X. Rano: zw ie d z a n ie  S zcza w n icy . 
Popoł.: P rze ja zd  autobusam i
do S tarego  S ącza  i zw ied za n ie  
m iasta.
L w en t. p rzem a rsz  z e  S z c z a w ­

n ic y  p rzez  h a le  do R ytra i 
stam tąd w yjazd .

XI. Rano: z w ie d z a n ie  P ań stw . R afi- 
n erji „ P o lm in “ w  D roh obyczu . 
Pop: zw ied za n ie  kopalń  w  B o­
rysław iu .

XII. Jarem cze i w y c ieczk a  w  oko­
licę .

XIII. Jarem cze , da lsza  w y c ieczk a  w  
G organy.

XIV. W oroch ta  i w y c ieczk a  w  ok o­
licę .

X V .Z w ied zan ie  L w ow a

7 m.
8 in.

12 m. 
14 m. 
16 m.

10.
10.
53.

6 m. 12.
13 m. 41.
14 m. 11.

god z. 20 m. 02.

J a rem cze  w yj. godz.
W oroch ta  przyj. godz.
W oroch ta  w yjazd  godz.
L w ó w  p rzy ja zd  godz.
L w ó w  odjazd „ godz.
R ów ne p rzyjazd  godz.

K oszta p ow yższej w ycieczk i dla o sób  posiadających  lee . 
upow ażniające do 50/0 zniżki b iletów  k o lejow ych  w ynoszą  wraz 
z przejazdam i koleją  i autobusam i, utrzym aniem , noclegam i

7 m. 
9 m. 

19 m. 
5 m. 

23 m. 
7 m.

56.
54. 
00.
50.
55.
24.
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w schroniskach wycieczkowych, przejazdem łodziami Dunajcem 
i wstępami 190 zł. (sto dziewięćdziesiąt zł.).

Dla osób nie posiadających zniżek kolejowych 245 zł.

Zarząd Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego Oddzia ł w 
Równem, chcąc umożliwić jak największej ilości osób wzięcie 
udziału w projektowanej wycieczce, postanowił wpłatę na p o ­
wyższą wycieczkę przyjmować w ratach miesięcznych według 
wysokoćci ustalonej przez zgłaszającego się.

Zgłaszający się na wycieczkę przesyłają deklarację według 
załączonego wzoru i wraz z zadatkiem w kwocie 20 zł. (dwa­
dzieścia) p rzesyłają  pod adresem: Jan Zub, skarbnik P, T. K. 
K ura torjum  Okręgu Szkolnego W ołyńskiego w Równem.

O statni termin zgłoszeń upływa z dniem 31 grudnia 1930 r.

Za Zarząd Oddziału P. T. K.

Sekretarz: (—> F eliks N ow osielsk i. P rezes (—) W itold Eym ontt.

D e k l a r a c j a .
Podpisany(a)..................................................  zam ieszk a ły ........ ...............................

(Imię i Nazwisko) (M iejscow ość)

ad res   za w ó d  zg łasza  ni-

n iejszem  udział w  w ycieczce  Polsk iego T ow arzystw a K rajoznawczego

O ddział w  Równern i zobow iązuje się koszta tejże wycieczki pokryć

następująco:

1. Zadatek w  kwocie 20zł. przesyłam  rów n ocześn ie ........................

2. 1 stycznia 1931 r. kw otę.............................. ................................................

3. 1 lutego 1931 r. kw otę .....................................................................

4. 1 marca 1931 r. kw otę..............................................................................

5. 1 kwietnia 1931 r. kw otę...............................................................................

6. 1 maja 1931 r. k w otę  ...................................................

7. 1 czerw ca 1931 r. k w otę...................... .......................................................
Podpisany(a) posiada legitym ację upow sżniają-ą do zniżki kolejow ej 

50 °/a w ystaw ionej przez Urząd...............................................................................

W ................................................  d n ia     ............................1930 r.

(Podpis)
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Zmiany w składzie Komisji Egzaminacyjnej W Zwią­
zku z okólnikiem Kuratorjum O. S. W. z dnia 28.IX.1930 r. Nr. 
16787/30 (Dz. Urz. Nr 9/71, poz 66) Kuratorjum komunikuje, 
że w składzie Państwowej Komisji Egzaminacyjnej dla egzami­
nu praktycznego na nauczycieli publicznych szkół powszech­
nych II rejonu zaszła zmiana: na miejsce zwolnionego od 
obowiązków członka tej Komisji p. Władysława Jabłońskiego, 
zastępcy inspektora szkolnego we Włodzimierzu został zamia­
nowany p. Brauliński Zygmunt, Inspektor Szkolny w Zdołbu- 
nowie.

Cofnięcie praw gimnazjum koedukacyjnemu im. Józefa 
Makoweja w Jaworowie. Ministerstwo W. R. i O. P, okólni­
kiem z dnia 7 listopada 1930 r. Nr. 1-Prez. 7403/30 powiadomi­
ło, że Pan Minister W. R. i O. P. zarządzeniem z dnia 30 paź­
dziernika b. r. Nr. 11-24788/30 cofnął Gimnazjum Koedukacjynemu 
im. Józefa Makoweja, Ukraińskiego Towarzystwa Pedagogiczne­
go w Jaworowie niepełne prawa gimnazjów państwowych 
nadane zarządzeniem z dnia 5-go czerwca 1930 roku Nr. II 
11272/30.

Wobec powyższego nie należy przyznawać począwszy * od 
dnia 1 listopada b. r. zwrotu opłat szkolnych za dzieci funkcjo- 
narjuszów państwowych, uczęszczających do powyższego gim­
nazjum.

C z a s o p is m a  fach o w e . Polska Agencja Reklamy „PAR" w 
Poznaniu, Aleje Marcinkowskiego 11, wydaje następujące czaso­
pisma fachowe:

„POWSZECHNA GAZETA FRYZJERSKA" 
ósmy rok istnienia.

Dwutygodnik dla zakładów fryzjerskich, perukarzy i perfu- 
merji, wychodzący na 1 i 15 każdego miesiąca. Organ Związku 
Polskich Cechów Fryzjerskich w Polsce. Jedyne tego rodzaju 
czasopismo zawodowe w Polsce. Bogato ilustrowane wkładki 
jednobarwne i kolorowe.

Kwartalnie 5 zł. półrocznie 9.50 całoroczne 18 zł.

„PRZEGLĄD KRAWIECKI" 
szósty rok istnienia.

Miesięcznik wychodzący na 15 każdego miesiąca dla kra­
wiectwa męskiego i damskiego. Najwięcej rozpowszechnione 
czasopismo zawodowe w Polsce. Dwa razy do roku na wiosnę 
i lato oraz na jesień i zimę, bezpłatne dodatki kieszonkowych 
albumów mód oraz ściennych żurnali „The Gentleman" wielkości
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93x70 cm. W każdym numerze kroje męskie i damskie. Na ży­
czenie w y k r ó j k i  po niskich cenach. Dla krawiectwa damskiego 
na życzenie zamiast albumów kieszonkowych i ściennych żur- 
nali, specjalny żurnal książkowy „Costumes Manteaux" o po­
jemności 32 stron. Organ Związku Cechów Krawieckich na 
Rz. P,

Kwartalnie 5 zł. półrocznie 9.50, całorocznie 18 zł. 

„PRZEGLĄD STOLARSKI" 
czwarty rok Istnienia.

Dwutygodnik wychodzący 1 i 16 każdego miesąca, organ 
Związku Polskich Cechów Stolarskich, jedyne tego rodzaju cza­
sopismo zawodowe w Polsce. Ilustracje, wkładki i detaliczne 
wzory. Bezpłatny dodatek: „Młody Stolarz/4

Kwartalnie 6 zł, półrocznie 11.40, rocznie 21.60.

„WARSZTAT METALOWY" 
czwarty rok Istnienia.

Zawodowy organ ślusarzy, monterów instalatorów 1 bla­
charzy. Rysunki 1 detaliczne wzory. Wychodzi na 5 i 20 każdego 
miesiąca.

Kwartalnie 4.80, półrocznie 9.10, rocznie 17.25 zł.

„GAZETA MALARSKA” 
trzeci rok istnienia.

Miesięcznik dla malarzy, lakierników i pozłotmków, jedyne 
pismo zawodowe w Polsce, bogato ilustrowane, kolorowe 
wkładki z modnemi wzorami, dodatek dla uczniów: „Barwa i 
Rysunek". Organ Związku Polskich Cechów Malarskich i Lakier­
niczych, Wychodzi na 10 każdego miesiąca.

Kwartalnie 4.50, półrocznie 8.55, rocznie 16.20 zł.

Każde z tych pism fachowych prowadzone jest pod kie­
rownictwem specjalistów.

Czasopisma te zaleca się do prenumeraty dla bibljotek 
nauczycielskich oraz czytelni Ognisk młodzieży dokształcającej 
szkół zawodowych. Wydawnictwo przyznaje Kierownictwom 
szkół przy prenumeracie 337b % zniżki.

„Górka"— Kolonja Lecznicza Dziecięca przy Zdroju 
w Busku.— Zarząd Leczniczej Kolonji Dziecięcej im. D-ra 
med. Rektora Józefa Brudzińskiego'przy zdroju w Busku („Gór-
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k a “) zwrócił się z p rośbą o poinformowanie ogółu nauczycieli 
i wychowawców o wyżej wymienionem uzdrowisku, aby 
w ten  sposób zwrócić uwagę na leczenie dzieci polskich we 
własnych uzdrowiskach, a tem samem przyczynić się do p od­
trzymania i rozwoju humanitarnych poczynań społeczeństwa

N a Górce prow adzone są: SANATORJUM (Uzdrowisko 
stałe) czynne cały rok, zaopatrzone w nowoczesne urządzenia 
lecznicze (Roentgen, djatermia, kwarcówki, pracownie kliniczne 
1 t. p.) z oddziałem chim rgiczno-ortooedycznym  w specjalnym 
gmachu na 200 dzieci. KOLON JE  SEZONOW E LECZNICZE, z 
okresem leczenia min. 6 tygodni na 360 miejsc, czynne od 15.IV 
do 30.IX. w nowych pawilonach letnich, korzysta jące ze wszy­
stkich urządzeń leczniczych uzdrowiska stałego. KOLO NJA 
MORSKA doiychczas w Hallerowie n^Bałtykiem, na 75 miejsc, 
na własnych terenach. Kolonja rzeczna dotychczas w Winia- 
rach n/Wisłą na 30 dzieci. W s k a z a n i a :  Przyjmowane są dzie­
ci chore  na gruźlicę pozapłucną (chirurgiczną) kości, stawów, 
gruczołów, skóry, krzywicę, reumatyzm y„anemję, wadliwe prze­
miany materji, przymiot wrodzony, zniekształcenie kośćca i in. 
przewlekłe schorzenia wieku dziecięcego. Do sanatorjum  przyj­
mowane są schorzenia cięższe, dla długiej kuracji — do pół- 
sanatorjum z okresem leczenia 3-y miesiące — do kolonji se ­
zonowych schorzenia lżejsze z okresem  leczenia 6-tygodnio- 
wym. Dyrekcja zastrzega sobie wolną rękę w określaniu czaso­
kresu leczenia.

L e c z e n i e :  Kuracja prowadzona jes t  kąpielami siarcza- 
no-słonemi, mułowemi, okładami, kąpielami słonecznem i, na­
świetlaniem, werandowaniem , odżywianiem 1 in.

N a u c z a n i e :  Dla dzeci uzdrowiska s tałego rozpoczęte 
zostało  organizowanie szkoły o program ie szkół powszechnych, 
ze specjalnem uwzględnieniem robót ręcznych (roboty kobiece, 
introligatorstwo, koszykarstwo) jako zaczątek szkoły rzemiósł 1 
w arsztatów pracy. W planach: warsztaty ortopedyczne. W  pró­
bach system  Daltoński. Dla mniejszych dzieci —  przedszkole.

O p ł a t y :  Za pełne utrzymanie, leczenie, wszelkie zabiegi 
do chirurgicznych włącznie: w sanatorjum — normalne zł. 10)
— dziennie, ulgowe zł. 8 .—; w półsanatorjum (przewidywane-
— normalne zł. 8.— dziennie, ulgowe 6 50; w kolonjach sezo; 
nowych na G órce  — norm alne zł. 6.25, —  ulgowe zł. 4.50. 
w kolonji morskiej (dotychczasowe) — zł. 5.50.

NB. Za nauczanie dzieci w sanatorjum dopłat nie pobiera  się.

P r z y j m o w a n i e  d z i e c i  odbywa się po uprzedniem 
zgłoszeniu do Dyrekcji. Zasadnicze term iny  przyjmowania dzie-
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ci do uzdrowiska stałego w przystosowaniu  do tworzonej szko­
ły: 1.1; 1 .IV; 1 .VII; l.X. Przy większych partiach Kolon ja wy­
syła własne samochody. W 'o k re s ie  letnim (tymczasowo) czynna 
jest w Kielcach G ospoda  Dziecięca.

Do uzdrowisk Kolonji bezwzględnie nie są przyjmowane 
dzieci chore na choroby zakaźne. Przy zgłaszaniu dzieci obo­
wiązkowe zaświadczenia lekarskie, że dziecko, ani nikt z o to ­
czenia, nie przechodziło choroby infekcyjnej w okresie o s ta t­
nich 3-ch tygodni. W wypadkach podejrzenia na chorobę in­
fekcyjną, dzieci natychm iast przenoszone są do pawilonu izo­
lacyjnego, lub przewożone do w zorowego szpitala dziecięcego 
w Kielcach.

U l g o w e  w a r u n k i  l e c z e n i a  i pierwszeństwo 
w przyjmowaniu dzieci, przysługuje członkom Stowarzyszenia 
prowadzącego Kolonję, którzy wpłacili wkład-udział w kosztach 
budow y uzdrowiska w wysokości zł. 8000, przyczem posiadacz 
I-go  wkładu posiada prawo do stałych miejsc ulgowych: jedne­
go sanatorjum , stale, oraz 3-ch w kolonjach sezonowych przez 
okres 42 dni każdorocznie; —  prawo do miejsc ulgowych w 
organizowanem półsanatorjum: posiadaczom wkładów po zł.
5000 (na jeden w k ła d - je d n o  m iejsce ulgowe) w półsanatorjum  
i jedno w kolonjach sezonowych. Za pracowników państwowych 
P aństw o pokrywa 75% kosztów leczenia.

Dojazd do st. Kielce, skąd samochodami komunikacyjnemi 
na Górkę (Busko-Zdrój) Adres telegraficzny: Busko-Zdrój, Górka 
Telef. Busko-Zdrój Nr. 18.

K o m u n i k a t y  F l o t y  N a r o d o w e j .  Szkoła Polska a Kom i­
tet F lo ty  Narodowej. Towarzystwo Nauczycieli Szkół Wyższych, 
działając w porozum ieniu  z innemi organizacjami nauczyciel- 
skiemi, inicjuje zbiórkę funduszów na okręt „Dar młodzieży 
szkolnej i nauczycielstwa". Na prośbę Towarzystwa g rom adze­
niem i administracją  wpłacanemi funduszami zajmuje się K o­
mitet FI. Nar., E lektoralna 2, Konto P. K. O. Nr. 30, jako je ­
dyna Insty tucja  ustawowo powołana do zbierania funduszów 
na budowę floty i koordynująca wszelką w tym kierunku dzia­
łalność społeczeństwa.

Sekretarz G enera lny  Kom. FI. Nar.
(—) Gen. M. Zaruski.

W arszawa, dn. 8 października 1930 r.
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0  z j e d n o c z e n i e  w y s i ł k ó w .  N a  os t a tn ie  w ys t ąp ien ia  n i e ­
miec kie  s p o łeczeńs t w o  z a re ag ow ało  je d n o m y ś ln y m  czy nnym 
p ro tes tem:  w z m o ż o n ą  of ia rnośc ią  na b u d o w ę  f lo ty  morsk iej ,  
na j lepsz e j  gwarantk i  po ls k i e g o  s t a n u  po s i ad an ia  na  Bał tyku.

N ie s te ty  we  ws ze lk ich  w ty m  k ie runku sz la che tny ch  u s i ­
łow an ia ch  b r a k  j e d n o l i t e g o  k o o rd y n u ją c e g o  p l anu  działania.

P r ó b y  zb ie ran ia  fu nd uszów  na b u d o w ę  ok rę tów p o d e j m u j e  
na  w łas ną  rękę  — m im o w i e lo k ro tn y c h  ape lów p r a s y  i n ie k tó ­
rych  organ izacy j  s p o łe cz ny ch ,  —  ca ły  sz e re g  s to wa rz ys ze ń  
i komi te tów .

1 tak: L.iga M o r s k a  i R z e c z n a  o rg a n iz u je  lo ter ję  fan tow ą,  
na  b u d o w ę  floty,  n iek tó re  zaś jej oddz ia ły  p r z e p r o w a d za ją  
zbiórki  na b u d o w ę  łodzi  p o d w o d n e i ,  O k r ę g  Pol esk i  Ligi  zbie ra  
składki  na jacht  dla  p r z y s p o s o b ie n ia  wojsk,  morsk . ,  Zwiaz.  Obr.  
Kres.  Zach.  o r ga n izu j e  „Tydzień P o m o r z a "  n a  k u p n o  hydropla-  
nów.  K o m i t e t  Inwal idów Ł ó dzki ch  — na  łódź  po dw o d n ą .  Ko­
mi t e t  b u d o w y  łodz i  p o d w o d n e j  im. Marszalka  P i ł s ud sk ie go  zb ie ­
ra na  ten  cel  of ia ry już  od  r. 1927.

Tak n i e s k o o r d y n o w a n a  akcja wprowadza  ch aos  i dez or -  
j en tu je  s po łe czeńs tw o.  — Taki s tan rzeczy nadal  t rwać  rrle może .

P o z a t e m  chodz i  o wyniki  tych  akcyj .  Czyż  każda  z w y ­
m ie n io n y c h  org anizacy j  będ z ie  w s tan ie  za na szych  czasów 
of i a towa ć  P a ń s t w u  użyteczną  je d n o s t k ę  morską?  —  In ic jatorzy 
zapomi na ją ,  że prz ec ię tn y  s ta tek  h a n d lo w y  kos z tu je  2 mi l jony  
z ło tych,  a łódź  p o d w o d n a  9 mi l jonów.

A przec ie ż  sp raw a  ta  jes t  już p r z e s ą d z o n a  i u s t aw o w o  
uregulo wana .

I stnieje ins ty tu c ja ,  m a ją c a  na  celu s k o o rd y n o w a n ie  wszel ­
kich w tym k ie runku us i łowań  s po łe czeńs tw a ,  oraz zb iórkę  na 
b u d o w ę  f loty mo rsk ie j  t ak  w oj enn e j ,  jak i han dlowej .  Ins ty­
tu c j ą  t ą  j es t  Komi te t  F l o t y  N a ro d o w e j  u t w o rz o n y  Ust aw ą 
z dnia 16 lu tego  1927 r. (Cent ra la  —  Warszawa,  E l e k t o r a l n a 2, 
P.  K. O. Nr .  30) z K om i te ta m i  W oj ew ó d zk ie m i ,  P o w ia to w e m i  
i Kołami  loka lnem i .  -  Ze wszys tk ich ,  o p o d o b n y m  celu,  o r g a ­
n izacyj  j e d y n ie  ty lko  K om ite t  F lo ty  N a r o d o w e j  m oże  się p o ­
s zc zy c i ć  r ea ln y m  wynik iem  swej dz ia ła lności :  da ł  Pa ń s tw u  w 
r. b.  w s p a n ia ły  s ta tek  szko lny  „Dar  Pom orza* .

W  ty m  więc Komi tec ie ,  j ako Instytuc ji  do  tego  powołane j ,  
w inn y  być  z je d n o c z o n e  wszelkie  w ty m  k ie runku wysi łki  oby­
wate l i  dob re j  wol i  do  n iej  k ie row ane  wsze lk ie  na ten  cel 
wkładki .

Se kre ta rz  G e n e ra ln y  Kom.  FI.  Nar.
(— ) G e n e ra l  M. Zaruski .
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Akcja Kom itetu F loty N arodowej zatacza coraz szer­
sze kręgi. Społeczeństwo zdaje sobie sprawę, że na zakusy nie­
mieckie winno odpowiedzieć czynnym protestem: wzmożoną 
ofiarnością na rozbudowę floty morskiej. Będzie to wymownym 
atutem dla Państwa.

To też poszczególne Ministerstwa wzywają podległe sobie 
Urzędy do poparcia działalności Komitetu Floty Narodowej, 
jako tej Instytucji, która na mocy Ustawy ma koordynować 
wszelkie w tej mierze wysiłki społeczeństwa.

Między innymi Pan Minister Robót Publicznych okólni­
kiem L. 1. 1931/30 „uznając w całej pełni doniosłość" akcji 
podjętej przez Komitet dla najważniejszych interesów Państwa, 
prosi P. P. Dyrektorów Urzędów II Instancji o popieranie usi­
łowań Komitetu.

Pan Minister Komunikacji okólnikiem Nr. 1/1/4559/30 „po­
leca działalność Komitetu szczególnej uwadze podległych 
Urzędów".

Pan Minister Rolnictwa okólnik w 416—O. Pr. „ze wzglę­
du na doniosły cel oraz wybitne znaczenie zadań Komitetu 
Floty Narodowej ze stanowiska państwowego prosi o udziele­
nie Komitetowi poparcia w jego pracach 1 zamierzeniach".

Ale nie tylko Władze Państwowe — szereg stowarzyszeń, 
organizacyj, związków zawodowych bez różnicy zabarwienia 
politycznego występuje z gorącą Inicjatywą współdziałania z 
Komitetem Floty Narodowej (Warszawa, ul. Elektoralna 2, 
P. K. O. Nr. 30).

Sprawa obrony naszego wybrzeża jest tak dziś aktualna, 
takiej wagi, że każdy obywatel poczuwać się winien do obo­
wiązku popierania celów Komitetu Floty Narodowej.

Wszelkich informacyj udziela się odwrotnie.
Sekretarz Generalny K. FI. Nar 

(—) M. Zaruski, gen.
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O D Z N A C Z E N I A :

K rzy żem  K o m a n d o rsk im  O rd eru  O d r o d z e n ia  P o ls k i .

P. K a z im ierz  S ze lą ^ o w sk i, K u r a t o r  O k r ę g u  Szkolnego 
W o ł y ń s k i e g o  w R ó w n em ,  t a zasług i  na  po lu pracy organiza­
cyjnej w szkoln ic twie  p o w s z e c h n e m .

K rzy ż em  K a w a lersk im  O rd eru  O d r o d z e n ia  P o ls k i .

P. S ta n is ła w a  M a z ew sk a , na uczyc ie lk a  publ iczne j  szko­
ły po ws zech ne j  w Bia łoz órce ,  p ow ia tu  krzemien ieck iego ,  za 
zasługi na polu  t a jn e g o  nauczania ;

p. Z ofja  R u d o m in o w a , kierowniczka  publ iczne j  szkoły 
powszechnej w  Korcu ,  po wia tu  ró w ie ń s k ie g o ,  za sas ług l  na 
polu tajnej p ra c y  oświa tow ej .

S reb rn y m  „K rzyżem  Z a słu g i* .

P. Jak ób  H o ffm a n , nauczyc ie l  publ iczne j  szkoły pow­
szechnej w Ró w ne m ,  za zas ługi  na  po lu  pracy  społecznej, 
oświa towo-k ul tur a lne j  o raz  p rzy s p o s o b ie n ia  w o js k o w e g o  i w y­
chowania fizycznego;

p. Jan L a sk o w sk i, dyrektor gimnazjum państwowego im. 
J. Słowackiego w Kowlu ,  za zas ługi  n a  po lu  pracy oświatowej;

p. J ó ze f W ito ld  M a r c in k o w sk i, dyrektor szkoły handlo­
wej P. M. S, w R ó w n em ,  za zasługi na polu wychowania fi­
zycznego i przysposobienia wojskowego oraz pracy społecznej;

p. P a w e ł  N y c z ,  kierownik publicznej szkoły powszech­
nej w Dubnle, za zasługi na polu pracy społecznej i kultu­
ralno-oświatowej;

p. M i c h a ł  S iu d a k , nauczyc iel  publiczne j  szkoły  pow szech­
nej w Turkowiczach ,  p o w i a t u  d u b ie ńsk ie go ,  za zasługi na poln 
pracy społ eczne j  i kul turalno-oświa towej ;

p. E d m u n d  K a ro l Z ięb a , nauczyciel publicznej szkoły 
powszechnej w J a g o d z in ie  R ymaczach ,  po wia tu  Iubom elskiego, 
za zasługi na polu pracy  kul tura lno-oświa towej  i gospodarczej.
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Kuratorium Okręgu Szkolnego Wołyńskiego.
Pan M inister W . R. i O. P. zarządzeniem  z dnia 14 października 

1930 r. Nr. I P rez. 6641/30 pow ierzył p. Tom aszowi Łyskowi, inspekto­
rowi szkolnem u w Łucku pełnienie obowiązków okręgow ego w izyta­
tora szkół w K uratorjum  O. S. W. z dniem 1 listopada 1930 r.

Pan Kurator O. S. W. zarządzeniem  z dnia 13 października 
1930 r. Nr. 0-10074/30 zwolnił na w łasną prośbę p. Inż. W ładysław a 
Rakowskiego, kontraktow ego dyrektora szkół zawodowych i p. o. wi­
zytatora szkół zawodowych w  Okręgu z dniem  31 grudnia 1930 r.

Pan K urator O. S. W . mUnował: p. F ranciszka Ludkowskiego, 
adjunkta kancelaryjnego K. O. S. W . w  IX st. sł., księgowym  w  VIII 
st. sł., z dniem  1 lipca 1930 r. (Nr. 0-7252/30 z dnia 6-V-1930 r.l; p. Jó­
zefa Popław skiego, adjunkta kancelaryjnego K.O.S.W. w  IX st. sł., 
księgowym  w  VIII st. sł. z dniem  1 lipca 1930 r. (Nr. 0-7251/30 z dnia 
6-V-1930 r.)

Inspektorowie Szkolni.
Pan M inister W . R. i O. P. przeniósł: p. Zygm unta B raulińskiego, 

inspektora szkolnego w e W łocławku, na rów norzędne stanowisko in­
spektora szkolnego w  Zdołbunow ie (zarządzenie z dnia 5-X-1930 r. 
Nr. 11-22274/30); p. Jana  K orneckiego, zastępcę inspektora szkolnego 
pow iatu warszawskiego, na rów norzędne stanowisko zastępcy inspek­
tora szkolnego w  Dubnie (zarządzenie z dnia 13-IX-1930 r. Nr. 20693/30).

Szkolnictwo Średnie.
M inisterstwo W . R. i O. P. zarządzeniem  z dnia 18 w rześnia 

1930 r. Nr. 11-20671/30 przydzieliło p. M arjana-M ieczysław a Gaw ęckie­
go, dyrektora państwowego sem inarjum  nauczycielskiego męskiego w 
W ym yślinie za jego zgodą, na czas potrzeby, do państw ow ego semi­
narjum  nauczycielskiego im. Komisji Edukacji Narodowej w  Ostrogu.

Pan K urator O. S. W. mianował: p. M arję Pałaszew ską. naucz. 
Gimnazjum Państwow. im. M. Konopnickiej w  O strogu z  dniem  1 paź­
dziernika 1930 r. (Nr. 11-17029/30 z dnia 27-IX-1930 r.); p. Ju lję  S znajd - 
rów nę, naucz, państw, sem inarjum  naucz. im. Komisji Edukacji Naro­
dowej w  O strogu z dniem  1 października 1930 r. (Nr, 11-18781/30 z 
dnia 22-X-I930 r.); ks. M ichała Tyszkę, naucz, religji rzym .-kat.w  gim­
nazjum  państw , im. A. Mickiewicza w  Zdołbunow ie z dniem  15 paź­
dziernika 1930 r. (Nr. 11-18586/30 z dnią 22-X 1930 r.)

Pan K urator O. S. W . przeniósł na w łasną prośbę p. Eugenju- 
sza Bogusławskiego, z zajm ow anego stanow iska naucz, gim nazjum
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państw , im, M. K onopnickiej w  O strogu  n a  ró w n o rzę d n e  stanow isko 
do g im nazjum  państw , im. T. K ościuszki w  R ów nem  z dn iem  1 listo ­
p ad a  1930 r. vNr. 11-18831/30 z dnia 27-X-1930 r.).

P an  K ura to r O. S. W. p rz e n ió s ł na w łasną  p ro śb ę  w  stan  p o za ­
służbow y  p. R eg inę K rychow ską , naucz, g im nazjum  państw , im. 
T. K ościuszki w  R ów nem  z dn iem  1 w rz eśn ia  1930 r. (Nr. 11-18777/30 
z dnia 23-X-1930 r.)

Szkolnictwo Powszechne.
M ianow ani z d n iem  1 w rz eśn ia  1930 r .  P an  K ura to r O. S. W . 

m ianow ał: p. F ra n c isz k a  Ł u k asik a , naucz. 1 kl. publ. szk. pow sz. w  
B ortn icy  (Dubno); p. J a n in ę  G ard ec k ą , naucz. 1 ki. publ. szk. pow sz. 
w  W o rczy n ie  (W łodzim ierz); p. Ja n a  W alew sk iego , naucz. 1 kł. publ. 
szk. pow sz. w  B eregach |D ubno);p . W an d ę  S ta n isz e w sk ą , naucz. lk l. publ. 
szk . pow sz. w  S to m o rg ach  (Dubno)j p. M ich a ła  Ś w ięcick iego , naucz. 
7 kl. publ. szk. pow sz. w  O strogu  (Zdołbunów ); p . W an d ę  C h ru sz -  
czów nę, naucz. 1 kl. pub l. szk. pow sz. w  Dłuźku (Dubno); p. A n d rz e ja  
N ow aka, naucz. 7 kl. publ. szk. po.vsz. w  B ialozórce  (K rzem ieniec); 
p. M ich a ła  K lim ka, naucz. 1 ki. publ. szk. pow sz. w  Ł opuszn ie  [K rzem ie­
n iec]; p. W ła d y s ła w a  M egiela, naucz. 7 kl. publ. szk. pow sz. w  Jago- 
dzinie K ym aczack (Lubom i;; p. S te fa n a  P aca , naucz. 1 kl. publ. szk. 
pow sz. w  R udni B o b ro w s iie j (K ostopol) p. M a rję  C ebu lankę , naucz. 
2 kl. publ. szk. pow sz. w  P u lem cu  (Lubom i); p. A nnę Ł aw ren iu k o w ą, 
naucz. 2 kł. szk. pow sz. w  T esow ie [Zdołbunów ]; p . O lgę Ł o p u ch o - 
w iczów nę, naucz. 7 kl. pub l. szk. pow sz. w G ródku [R ów nej; p. M a rja n a  
S zym ańskiego , naucz. 1 kl. publ. szk. pow sz. w  Rzeszm Owce (K rze­
m ieniec); p. F e lik sa  N ow osielsk iego , naucz. 7 kl. publ. szk. pow sz. 
N r 1. w  R ów nem ; p. C ecy lję  S zew czykiew iczów nę naucz. 1 kl. publ. 
szk. pow sz. w  P o lonów ce [Kostopol); p. N inę Ł ojków nę, naucz. 2 kl. 
publ. szk. pow sz. w  B abin ie [R ów nej; p. S ta n is ław a  S adow skiego, n a ­
ucz. 1 kl. publ. szk. pow sz. w  S taw kach  [W łodzim ierz]; p. O lgę T e - 
le śn ick ą , naucz, i kl. publ. szk. pow sz. w  B ondarach /D ubno/; p. W ła­
d y s ła w a  P aco ch ę , uaucz. 1 kl. pub l. szk. pow sz. w  K resce  (Kowel); 
p. Ł u k a sz a  D ow benkę, naucz. 1 ki. publ. szk. pow sz. w  W anżu łow ie 
/K rzem ien iec /; p. W ło d z im ie rza  K uczcza, naucz. 7 kl. publ. szk. pow sz. 
w  P orycku  /W ło d zim ie rz /; p. W ik to r ję  D ębską , naucz. 2 kl. publ. szk. 
p o w si. w  B okujn ie  /D ubno./

M ianow ani z  dn iem  16 w rześn ia  1930 r.: P an  K urator O. S. W . 
m ianow ał: p. H elen ę  W ło d arczy k ó w n ę , n tu c z . 2 ki. publ. szk, pow sz. 
w  Iw aniu /O ubno/; p. M ich a ła  M ączyńskiego, naucz 3 k i. 'p u b l. szk. 
p o v sz . w  P odzam czu  /D ubno/; p. Ja n a  F aliszew skiego , naucz. 1 kl. 
publ. szkt pow sz. w  N ow osiółkach, /R ów ne/; p. A do lfa Ł abudę, naucz. 
7 kl. pub l. szk. pow sz. w  R ów nem ; p. O sk a ra  L acha, naucz. 1 kl. 
pub ., szk. pow sz. w  kol. T opczy  /R ów ne/; p. L id ję  R adkiew iczów nę, 
naucz. 1 kl. publ. szk. pow sz. w  O zlijow ie /D ubno /; p. B ro n isław a  Ł u - 
kom sk iego , naucz. 1 kl. publ. szk. pow sz. w  W acław ce /R ó w n e /.

M ianow ani z dn iem  1 p a ź d z ie rn ik a  1930 r .  P an  K u ra to r O .S.W . 
m ianow ał: p. Ja n in ę  Z assów nę, naucz. 3 kl. publ. szk. pow sz. w  S aty - 
jow ie  /D ubno/; p. M ik o ła ja  Ł aw ren iuka , naucz. 2 kl. publ, szk. pow sz. 
w  Byku /L ubom i/; p. M a rję  D u d zian k ę , naucz. 7 kl. publ. szk. pow sz. 
w  Jag o d z in ie  R ym aczach  /Lubom i/; p. L e ję  P iźn iu rk ó w n ę , naucz. 7 kl. 
publ. szk. pow sz. w  R adziw iłłow ie /D ubno/; p. E u g en ju sza  B ylinę, n a ­
ucz. 1 kl. publ. szk. pow sz. w  L ubom irce  /R ów ne/; p. M ichała  S ta ń -  
kow sk iego , naucz. 1 kł. publ. szk. pow sz. w  K urdyban iu  W arkow ic- 
kim  /D ubno/; p. A le k sa n d rę  N iziuków nę, naucz. 2 kl. publ. szk. pow sz,
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w  W e rb n iu  / D u bno /; p . S ta n is ła w a  M a n ia k a , n a u c z . 7 kl. p u b l. szk . 
p o w sz . w  R ó w n em ; p. A lf r e d a  T u re c k ie g o , n a u c z , 3 ki. p u b l. szk . 
pow sz . w  M oszezam cy  /Z d o łb u n o w /; p . i iu g e n ję  M ie in ik ó w n ę , n au cz . 
3 kl. p u b l. sz k o ły  p o w sz . w  S a d k a c h  /Z d o ło u u ó w /j p . W a n d ę  M ie ln i-  
k ó w n ę , n a u c z . 2 kl. p u b l. szk. p o w sz . w  F o ro m o w ie  /W ło d z im ie rz / .

M ia n o w a n i z  d n ie m  16 p a ź d z ie r n ik a  1930 r .  F a n  K u ra to r  O .S .W . 
m ian o w a ł: p . K a z im ie rę  W y c z e s a n o  w nę, naucz . 1 ki. p u b l. szk . p o w sz . 
w  L u b liń cu  /K o w el/; p . J a d w ig i  F isk o w ic z ó w n ę , n a u c z . 2 kl. p u b l. 
szk . p o w sz . >v G ru sz ó w c e  /L u b ito w /; p. S te f a n a  K u b ia k a , n a u c z . 2 kl. 
p u b l. szk . p o w sz . w  Ja p o ło c l /K o sto p o l/; p . A n to n ie g o  S o b c z u k a , n a ­
ucz . 2 kl. p u b l. szk . p o w sz . w  B o rk ie w ic z a c h  /L u b n o /; p . H e le n ę  D u -  
sz e n k ó w n ę , n a u c z . 1 ki. p u b l. szk . p o w sz . w  H u c ie  M ydzk ie] / Ko­
sto p o l/.

M ia n o w a n i z  d n ie m  1 l i s to p a d a  1930 r .  F a n  K u ra to r  O. S . W . 
m ian o w a ł: p . J a n in ę  R o d z ie w ic z ó w n ę , n au cz . 6 kl. p u b l. szk . p o w sz . 
w  W y sz o g ró o k u  /K rz e m ie n ie c /;  p  J a k ó b a  G ło d k a , n a u c z . 6 kl. pub l. 
szk . p o w sz . w  B a so w y m  K ącie  /R ó w n e /; p. S ta n is ła w ę  J a s t r z ę b s k ą ,  
n au cz . 2 kl. p u b l. szk . p o w sz . w  C ie m n o g a jc a c h  (K rz e m ie n ie c ); p . K a ­
r o l a  G ila , n a u c z . 2 kl. pub l. szk . p o w sz . w  R z e c z k a c h  /n ó w n e / ,

P r z e n ie s ie n i  n a  w ła s n ą  p ro ś b ę . P a n  K u ra to r  O. S . W . p rz e n ió s ł!  
p . Z o f ję  K w o k ó w n ę , n a u c z . 7 k i. p u b l. szk . p o w sz . N r. 2 w  Z a w ie rc iu  
do  b ki. p u b l. szk . p o w sz . w  M izoczu  (.Z dołbunów ); p . M a r ję  S ie m a s z -  
k ó w n ę , n a u c z . 1 kl. p u b l. szk . w  N o w o k ra jo w ie  do 1 k i. p u b l. szk . 
p o w sz . w  J a d w ip o m  (R ó w n e j; p . J ó z e f a  C ic h e g o , n a u c z . 2 kl. p u o i. 
sz k . p o w sz . w  C e g ie ln i do 3 k i. p u b l. szk . w  Z a m sz a n a c h  (K ow el); 
p .M a rc in a  H ru sz o w c a , n a u c z  i  kl. p u b l  .szk . p o w sz . w  H u rb a c h  do 2 ki 
p u b l. szk . p o w sz . w  B p a so w ie  (Z iio łb u n ó w ,; p. T a d e u s z a  K w o k ę , n a ­
ucz . 2 kl. p u b l. szk . p o w sz . w  h tą p n ie  do b k i. p u b l. szk . p o . sz . w  
M izoczu  (Z d o łb u n o w j; p . M a r ję  F ila n k ę , n a u c z . 3 kl. p u b l. szk . p o w sz . 
w  L ip n ik a c h  do 1 ki. p u b l. s z k . p o w sz . w  Z a g o rc a c h  L u ż y c h  (L u b n o  ; 
p . S te f a n a  C z a jk o w sk ie g o , n au cz . 7 k i. p u b i.  szk . p o w sz . w  H o ło b a c h  
do 7 kl. p u b i. szk . p o w sz . w  M ac ie jo w ie  (K ow el); p . J u i ję  C z e r n ia -  
c h o w iczo w ą , n a u c z . 1 k l. p u o i. szk . p o w sz . w L u b liń c u  ao  7 ki. p u b i. 
szk . p o w sz . w  K ow lu ; p . in n ę  K a c z o ro w s k ą , m u c z .  7 ki. p u b i. szk . 
w  M ię d z y rz e c z u  do 1 kl. p u b i, szk . p o w sz . w  S a m o s trz a ła c h  (R ó w n e); 
p . Z y g m u n ta  P o la ń s k ie g o , n au cz . 6 kl. p u b l. szk . p o w sz . w  B a so w y m  
K ącie  do 7 kl. p u b i. szk . p o w sz . N r. 7 w  R ó w n e m ; p . R o m a n a  K u c z y r -  
k ie w ic z a , n a u c z . 1 kl. p u o i. szk . p o w sz . w  C y ry lo  w ie do  7 kl. p u b i. 
szk . p o w sz . N r. 1 w  L u b n ie ;  p . Lufaow  W o ik o n o w ic z ó w n ę , n a u c z . 1 k l. 
p u b l. szk . p o w sz . w  R o k itn ic y  do 2 kl. p u b i. szk . p o w sz . w  M oszczo- 
w ie  (K ow el); p . K a ro la  K u d ry k ie w ic z a , n a u c z . 2 kl. p u b i. szk . p o w sz . 
w  B ie lin ie  do 2 k l. p u b i. szk . p o w sz . w  A d a m ó w c e — L u b ic z a c h  (W ło ­
d z im ie rz ); p . S u r ę  K re m e ró w n ę , n a u c z , k  k l. p u b i. szk. p o w aż , w  
H o s z c z y  [K ó w n e j do 7 kl. p u b i szk . p o w sz . N r. 2 w  Z d o łb u n o w ie ; 
p . W a n d ę  S w id e rs k ą , n au cz . 1 ki. pub i. szk . pow sz. w  K o sa rz e w ie  
[L u b n o J  do 1 kl. p u b i. szk . p o w sz . w  K o rsz o w ie  [Z d o łb u n ó w J p . J a ­
n in ę  G ilew icz o w ą , n au cz . 7 k l. p u b i. szk . p o w sz . N r. 7 w  R ó w n e m  do 
7 kl. p u b l. szk . p o w sz . N r. 5 w  R ó w n em ; p . J a n a  A n d re jc z u k a , n au cz . 
2 kl. p u b l. szk . p o w sz . w  S a p o ż y n ie  do 1 ki. p u b i. szk . p o w sz . w  B łu- 
d o w ie  [R ó w n e j; p . S te f a n ję  M im c c h o d ó w n ę , n au cz . 2 k l. p u b l. szk . 
pow  sz. B a b in ie  ao  7 kl. p u b l. szk . p o w sz . w H o sz c z y  (R ó w n e j; p . M a r ję  
Jo tk ie w ic z ó w n ę , n a u c z . 2 kl. p u b i. szk . p o w sz . w  B p aso w ie  [Z d o łb u ­
nów J do  7 ki. p u b i. szk . p o w sz . w  J a g o d z in ie  R y m a c z a c h  [L ubom i]; 
p . Z o f ję  K o ła p s k ą ,  n a u c z . 2 ki. p u b l. szk . p o w sz . w  lw a n iu  do 2 kl. 
p u b l. szk . p o w sz , w  K o san o w ie  (L u b n o ).
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Z w oln ieni na w łasną prośbę z  dniem  31-VIII-1930 r. Pan Kura­
to r  O. S. W . zwolnii: Irenę N odzyńską naucz. 1 kl. publ. szk. powsz. 
w  W acław ce , (Równe); p. Dr. M arka Kruma, naucz. 7 kl. publ. szk. 
powsz. Nr. 8 w  Równem; p. H elen ę Podsadecką, naucz. 1 kl. publ. 
szk. powsz. w  M iędzyrzeczu  (Równe); p. W łodzim ierza Danilczuka, 
naucz. 2 kl. publ. szk. powsz. w  Turkow iczach  (Dubno); p. M arję B u- 
dzulaków nę, naucz. 1 kl. pub), szk. powsz. w  S am o strza łach  (Równe), 
— z dn iem  31-X-1930 r.

Z w oln ien i z  urzędu. P an  K ura tor  O. S. W . zwolnił  p. M arję 
Żabicką, naucz.  3 kl. pub), szk. powsz. w  Ja ros ław iczach  (Dubno) zdn. 
30-IX-1930 r. p. M arję Sniafyńską, naucz. 2 kl. publ. szk. powsz. w  Da- 
n iczow ie (Równe) z dn iem  3] s tyczn ia  1931 r.: p. S tefan ję Faryłów nę, 
naucz. 1 kl. publ. szk. pow sz .  w  Topozy, / Równe/ z dn iem  31 stycznia 
1931 r.; p. O lgę G ołębiow ską, naucz. 1 kl. publ.  pow sz. w  Czudnicy 
/R ó w n e /  z d n iem  31 s tycznia 1931 r.; p. Juljana Kowala, naucz. 1 kl. 
publ. szk. powsz. w  Ż eleźn icy -w si  / Rów ne/ z dn iem  31 s tycznia 1931 r. 
p. Zofję K alinow iczów nę, naucz. 7 kl. publ. szk. powsz. w  Mizoczu 
/Z do lbunów / z dn iem  28 lutego 1931 r. p. W alentynę M illerów nę, n a ­
ucz. 2 kl. publ. szk. pow sz. w  Zswizowie /Z d o łb u n ó w /z  dniem 31 stycz­
nia  1931 r.

Zmarli: ś. p. Franciszek  C hudz ik ,  k ie row nik  7 kl. publ. szk  
powsz. Nr. 2 w e  W łodz im ierzu  zm arł,  dnia 22 w rześnia 1930 r.
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N O W O Ś C I  W Y D A W N I C Z E .

Książki i czasopisma nadesłane.
B e ł c i k o w s k a  A., „Powstanie listopadow e". Zbiór 

pieśni i poezyj, poprzedzony zarysem historji powstania. (1830 
— 1930). M elodje dla chórów  ułożył prof. S. Kazuro. W arsza­
wa, W ojskowy Instytut Naukowo-Wydawniczy, 1930.

C h o d a k  E d .  „Dydaktyka i M etodyka Języka Polsk ie­
go". Część I. Pierwszy rok nauczania. W ydawnictwo M. Arcta. 
Warszawa 1930. Cena zł. 6.—

„Zasady Pisowni Polskiej i Słowniczek Ortograficzny" z 
podziałem na zgłoski. Wyd. Iii. poprawione i uzupełnione. Wy­
dawnictwo M. Arcta, Warszawa 1930 r.

M. U l a n i c k a .  Poradnik S łużby D om ow ej.W ydaw aictw o 
M. Arcta w Warszawie. —  Cena zł. 4 -

„ P o l o n i s t a " ,  dwumiesięcznik, pośw ięcony sprawom na­
uczania języka polskiego w szkołach powszechnych, średnich 
ogólnokształcących i zawodowych oraz zakładach kształcenia 
nauczycieli — Warszawa, Instytut Wydawniczy „Bibljoteka 
Polska".

S t .  S z o b e r  i W.  N o w i c k i .  „Ćwiczenia językowe". 
G ram atyka styl i p isownia w szkole powszechnej. Książka dla 
nauczycieli oraz odpowiedni podręcznik dla ucznia. Drugi rok 
nauczania. Zeszyt I. Wydawnictwo M. Arcta w Warszawie.

J. C z y s t o w s k i  i M.  K o w a l e w s k i  — „ćw iczenia 
sam odzielne z fizyki". Zeszyt I — ćwiczenia w stępne i zeszyt 
II — ciep ło .—  Opracowania przeznaczone dla uczniów kl. VI 
szkół pow szechnych według programu Min. W. R. i O. P. Wy­
dawnictwo M. Arcta w Warszawie — 1928 r.

S t a n i s ł a w  T y n c i J ó z e f  G o ł ą b e k .  — „Prze­
wodnik m etodyczny do czytanek polskich" dla IV oddziału 
szkół powszechnych. Wydawnictwo Książnicy Atlas —Lwów — 
W arszawa. —

S t .  P a w ł o w s k i  — W y p i s y  geograficzne 
dostosow ane do podręcznika tegoż autora p.t. „Geografja Po lsk i” 
W ydawnictwo Książnicy—Atlas — Lwów—Warszawa.

S t e f a n  Ł a g a n o w s k  1— „Geografja". Część wstępna 
— krajoznawstwo, aos tosow ane  do poziomu VI oddz. szk. 
powsz. i I klasy gimnazjum. Wyd. M. A rcta w Warszawie.

S t a n i s ł a w  M a c h o w s k i  —  „O jutro szkoły po ls­
kiej". Zagadnienia budowy szkół powszechnych w dobie wzmo­
żonego przyrostu  dzieci. Wydawnictwo Z. P. N. S. Powsz. w 
W arszawie, Marszałkowska 123. 1930 r.
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C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W A .

„DROGI WYZYSKANIA WARTOŚCI WYCHOWAWCZYCH PRZED­
MIOTÓW ARTYSTYCZNO-TECHNICZNYCH I ORGANIZACJA 

PR ACY KOMISYJ TYCH PRZEDMIOTÓW". *)

Wartośc i  d u c how e ,  w yt warzane  przez  cz łowieka  (czyli  j e ­
g o  kul turę  duc how ą!  u jmu je  się zwykle w t rzech  r ó w n o w a r ­
to śc io w ych  poj ęc iach :  Prawdy ,  D ob ra  i P iękna .  P o m i j a ją c  z a ­
g a d n ie n i e  śc i s łośc i  t e g o  rozgran iczen ia ,  m o ż e m y  się zgodzić ,  że 
po j ę c i a  te  wy czerpu ją  r zeczy wiśc i e  zakres  „kul tusy ducho w e j" .

•Co d o  r ó w no w ar t ośc i  tyc h  p o j ę ć —w ys tą p i  on a  n aw e t  bez 
te o r e ty c z n y ch  rozważań ,  na k tó re  brak  tu c z a s u ,—jeśli uprzy- 
to m n im y  sob ie ,  że dzie ła  sztuki  są sa me  przez się ob ja wie nie m 
jak ie j ś  p r awdy a jako  organ  s p o łe c z n e g o  obco w a n ia  a r t y s ty  z 
g r o m a d ą  ma ją  g łębok ie  znac zen ie  mora lne .

Z tej  ró w n o w ar to śc i  wynika,  że ce lem szkoły  w inn o  być  
h a r m o n i j n e  w ych o w a n ie  w służbie ty ch  t r zec h  idea łów:  p r zy ­
g o t o w a n i e  d o  w y tw arzen ia  war tośc i ,  w c h o d z ą c y ch  w ich za ­
kres,  już to  w p os ta c i  wrażl iwości  duszy ,  już to  w formie  prze ­
k sz t a ł can ia  rzeczywis to śc i  czyli  w dz ie łach.

Szkoła  nasza  w i s toc ie  swej  h u m a n i s ty c z n a  (co z resz tą 
mieśc i  w sobie  sze reg  n i e zas t ąp io ny ch  jej  wa r tośc i )  w zakresie

*) Referat wygłoszony na konferencji dyrektorów szkół średnich 
ogólnokszt. zakładów kształcenie nauczycieli Okr. Szk. Wołyńskiego, 
odbytej w Równem dnia 7 i 8-X1 1930 r.
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w ychowa nia  e s t e t y c z n e g o  jes t  c iąg le  je szcze  j e d n o s t r o n n a  czę­
śc ią  w  p r o g r a m a c h  a j e s z c z e  w i ę c e j  w p r a k t y c e ,  
a m ia now ic ie  jej  w y c h o w a n i e  e s te ty c z n e  j e s t  p r a w i e  
w y ł ą c z n i e  l i t e r a c k i e .  Nie  m ie jsc e  tu na w y ja ś n ie ­
nie h i s t ory cznyc h  przyczyn  te go  zjawiska:  wys ta rczy ,  g d y  przy­
p o m n ę  że hum an iz m  w swej upow sz e c h n io n e j  formie  jest  w 
swej  i s toc ie  łac iński  i że pe rc e p c ja  ku l tury  he l leńskie j  przez 
szersze  w a r s tw y  za ce sar s tw a  ob ję ła  ty l ko  na ukę ,  fi lozofję i 
poez ję ,  sztuki  p la s ty c z n e  i muz ykę  po zo s t aw ia ją c  n iezbyt  s z a ­
n o w a n y m  za wod owcom .  O d r o d z e n i e  zhe l le n iz ow ało  ku l turę  ła­
c ińską  prze jśc iow o w krajach p o łu d n io w y c h ,  j ed nak  t e n  h u m a ­
nizm,  k tó ry  u p o w szechn i ła  łac ińska  książka dr u k o w an a  (a więc 
i u nas) był  w yb i t n i e  l i teracki .

W y c h o w a n i e  e s te ty c z n e  wyłącznie  l i t e rack ie  jest nie  ty l­
ko  j e d n o s t r o n n e ,  a le  z n a tu r y  rzeczy  p o w ie rz c h o w n e .

War tość  b o w i e m  e s t e ty czna  s łowa p o l e g a  na je g o  t reści  
w y o b ra ż e n io w e j  (nie po ję c iowe j ) ,  z czego  wynika  że s łowo 
pos i ada  war to ść  d o p ó ty ,  dopók i  ma m o c  budz en ia  obrazu  pla- 
s tyczn o-k o lo ry s ty cznego .  Z chwi lą ,  gdy  s ta je  się znakiem k o n ­
w e n c jo n a ln y m  (a s ta je  się n im w c z e ś n i e j  dla je d n o s t e k  o u b o ­
giej  wyobraźn i  plas+ycznej)  t rac i  swą  wa r toś ć  e s t e ty czną ,  zy s­
kując  cza se m  na  kwalif ikac jach  prak tycznych .

Dz ie cko  z do by w a  swój  s łow nik  w szkole  i po za  szkołą .  
W szkole  s ta r amy  się,  b o g a c ą c  s łownik  dz iecka ,  d o s ta r c z a ć  mu 
ma te r ja łu  k o ja r z e n io w e g o  przez  p o s łu gi w ani e  się rozma i temi  
pokazam i  tak ,  żeby wyrazowi  „szczygie ł"  o d p o w i a d a ł  ko nk re t  
p r zyna jm nie j  w formie w y p c h a n e g o  okazu,  a wyrazowi  „ kr oko­
dyl" ko nk re t  p rzyna jmnie j  na  obrazku .  G d y  c z y ta m y  z dz iećmi 
ba jkę,  d r a m a t y z u j e m y  ją, dzieci  p rzeżyw ają  rozmai te  rolp,  s ł o ­
wem  r o b im y ,  co  m o ż e m y ,  b y  wyrazy  żyły u dz iecka ,  by  t r eść  
Ich w y o b ra ż e n io w a  by ła  ja kna jb ogats za .  Zabieg i  t e  j e d n ak  są 
wys ta rc za jące  tylko w zakres ie  w y chow ani a  e l e m e n t a r n e g o ,  a 
to  d la te go  (i tu zachodz i  z jawisko,  k tó re g o  nie do cen ia m y ) ,  
że rychło  pokaz  s taje się znak iem ko n w en c jo n a ln y m .  Dzie je  
się t o  d l a t ego ,  że dz iecko  czy m ło d z ie n i e c  n ie  umie  na po kaz  
pat rzeć.  By  nie przedłużać  rozw ażań ,  w yrażę  to  są d e m  o d w r ó ­
conym :  u m i e ć  w y r a z i ć  c o ś  r y s u n k i e m  c z y  
i n n ą  t e c h n i k ą  p l a s t y c z n  ą— t o z n a c z y  u m i e ć  
p a t r z e ć  t. j. w i d z i e ć  k o n s t r u k c j ę  p r z e d m i o t u .  
S t o p ień  d o s k o n a ło ś c i  t e g o  wyrazu —  to  s t o p i e ń  d o s k o n a ło ś c i  
pat rzen ia .  U p r z y t o m n i m y  sobie ,  j ak  wie le  od  t e g o  p a t r z e n i a  

za leży,  gd y  (dla pr zykładu)  r ozw ażym y różnicę  w sp o so b ie  
pa t rzen ia  na  b a rw ę  rzeczy  np. przez r o d za jow ych m ala rzy  h o ­
lende rsk ich  a impres jon is tów.

N a  popa rc ie  p r zy to czę  j e d e n  w y m o w n y  przykład :  epoka
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o d r o d z e n ia  języka  p o e ty c k ie g o  na p rz e ło m ie  wieku  XVIII i 
XIX, wz bo ga ce ni e  się jego  t reści  w y o b ra ż e n io w e j  a wy doby cie  
się z w ię zów  k o n w e n c jo n a ln e j  i oderwane j  e leganc j i  p r zypada  
n a  cza s  u p o w s z e c h n ie n i a  się w w y c h o w a n iu  u war s tw  w y ­
k s z ta łc on yc h  up ra w y  tak  zw. ta le n tó w  t. j. nauki rysunku  i m u ­
zyki,  co ,  n iezbyt  g łę bok ie  u p o w s z e c h n o ś c i ,  u je d n o s t e k  o w y ­
b i tn ie j sze j  ku l turze  prze jawi ło  się w  formie  g łębokie j  kul tury  
p la s ty czne j  i muzyc zne j ,  a nawet  w formie  łączenia  w jednej  
o s o b ' e  twórczości  l i t erackiej  i p las tycz ne j  (u n as  Słowacki ,  
N o r w i d  i inni).

Z a gad n ie n ie  p o g ł ę b i e n i a  w y cho w an ia  e s te ty c z n e g o  nabie ­
ra tam większe j  wagi  dziś,  g d y  prz eżyw am y ok re s  n iewątp l i ­
wej barbaryzac j i  kul tury uczuc iowej  w o g ó l e  a e s te tyc zne j  
w szczegól nośc i .

W n io se k :  S ł o w o  p iz y  miernem w yr ob ien i u  wyobraźni  
od b io rc y  n i e m a  m o c y  p e ł n e g o  o d d z i a ł y w a n i a ;  
nauka  rysun ku w inna  n a daw ać  z d e c y d o w a n y  k s z t a ł t  
z d o b y w a n y m  przez  dz i ecko  w yo bra żeni om  i w miarę  rozwoju  
p o g ł ę b i a ć  cor az  więce j j ego  widzenie  rzeczy.  W y o b r a ż e n i a  o d ­
twór cze  są tern pe łn ie j sze  im pe łn ie j sze  by ło  ich  widzenie .  
P e ł n e  lub p r ty n a jm n ie j  do k ła d n e  t. j. ko ns t rukc yjn e  widze nie  
zd o b ęd z ie  dz iecko  d r o g ą  m e to d y czn e j  i d ługo t rwa łe j  pracy.

W  prak tyce  Kom is je  p r z edm io to w e ,  wzg lędn ie  Komis je  
d o  op ra cow an ia  zag adn ie ń  skupia jących  w in ny  w ty m  k ie run ­
ku p rzy g o to w y w ać  rea lizację  p ro g ra m u  nauki  rysunku  d la  klas 
I— V,  by: 1. ma ter ia ł u  r zeczow eg o  mogl i  d o s ta rczać  po lonis ta ,  
h i s toryk,  f i lolog k lasy czny  i p rzyrodnik) .  (By uniknąć  n ie po ro ­
zumienia  d o d a m ,  że oczywiśc ie  materja ł  t en winien być  up rzed ­
n io na  Komisj i  zbadany ,  czy nada j e  się do  m e to d y c z n e g o  
t r ak to wa n ia  na  lekcjach rysunku) .  2. p rzy  op racowa niu  
z a g a d n i e ń  s k u p i a j ą c y c h  (dla 3-ch lub 4-ch klas n i ż ­
szych  r a c z e j  n a s t r o j ó w  s k u p i a j ą c y c h )  r y sunek  o d ­
g ry w a ł  rolę  os ta teczne j  spójni  dla n a g r o m a d z o n y c h  na innych 
lekc jach e le m e n tó w ,  a na d a j e  się do  te g o  z te go  tytułu,  że 
s t ano w i łb y  w tym w ypa dku  reakcję czynną ,  pogł ęb ia jącą  prze­
życie.  Np .  t e m a t  dla k lasy  I i II. „J e s i eń— Zaduszki— kult wiel ­
kich p rzodków ".  „Zima— kra jobr az  z im o w y — sp o r t  zimowy.  Boże 
N a r o d z e n i e —kult  p racy ludzkiej . ".  ( Jaką  rolę  przy op racow an iu  
ty ch  zaga dn ie ń  wy znaczy łby m p ra cy  ręczne j  i śp i ewom —  p o ­
wiem na  innem miejscu).

Że korzyści  t ak iego  wyzyskania  nauki  rysun ku  w k lasach 
n iższych  i ś re dni ch  po le g a ją  nie tylko  na tern,  że dz iecko  nie 
rysu je  na lekcji rysunku mo ty la  by na  lekcji p rzy rody  rozwa­
żać  cech y  k tó re g o ś  z p a r z y ń o k o p y t n y c h  —  pokaże  się w kia-
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sach wyższych od ki. VI—VIII, gdzie występuje już zupełnie 
wyraźnie główny cel przedmiotów grupy humanistycznej t. j. 
wyrobienie  myślenia historycznego i świadomego stosunku do 
przeszłości. Bo literackość i abstrakcyjny weibalizm naszej 
szkoły wystąpi jeszcze wyraźniej w zakresie wychowania h is to ­
rycznego niż estetycznego. Robimy oczywista pod tym wzglę­
dem pewne postępy: epidjoskop, pocztówki, dużo pocztówek, 
ilustracje z książek, (trochę na ścianach) z architektury z prze­
szłości dają pewną sumę wrażeń, które skojarzone zazwyczaj 
zupełnie zewnętrznie (przez przyległość) z materjałem faktycz­
nym, dotyczącym  dziejów danej epoki — mogą być zaczynem 
samodzielnych refleksyj ale dla jednostek  wyjątkowych — dla 
ogółu są te migawkowe wrażenia i powierzchowne spostrzeże­
nia efektywnie stracone. Brak tu bowiem tego, o czem mówiłem 
na początku, a mianowicie umiejętności patrzenia i wykrywa­
nia konstrukcji, w krórej tkwi is to ta  piękna a zarazem dusza 
epoki. (Pomijam, że objaśnienia przy pokazach architektury 
przy użyciu epidjoskopu ograniczają  się zazwyczaj do określe­
nia czasu pochodzenia i stylu). Rysunek konstrukcji i orna­
m entu  arch itektonicznego, szkice węglowe z odlewów rzeźb 
najwybitniejszych — przy równoczesnej analizie charakteru 
ich cech estetycznych pog łęb iłoby  a czasem nawet skorygowa­
łoby stosunek  ucznia do danej epoki a przedewszystkiem 
odebrałoby mu dotychczasowy czysto konwencjonalny charak­
ter, włączając w zakres osobistych upodobań. (Co wie mło­
dzieniec o baroku po przeczytaniu kilku wierszyków z M or­
sztyna i wyłowieniu pewnych znamion stylu epoki u Po tock ie­
go? O bnosi więc zazwyczaj przez całe życie to  nie swoje a 
do tego gruntownie fałszywe zdanie, że barok to  upadek i ze­
psucie smaku i nic więcej). Albo: jeśli o kulturze uczuciowej 
epoki poucza chłopca dokładna lek tu ra ' „Trenów*, znacznie 
głębiej ją pojmie, jeśli równie dokładnie zapozna się z nieco 
wcześniejszemi rzeźbami ołtarza marjackiego. Inny przykład: 
po dość starannem objaśnieniu konstrukcji M arjackiego kościo­
ła w Krakowie słyszałem taką rozmowę uczniów: A. „Żeby
zbudować taki kościoł z cegły i kamienia trźeba było bardzo 
dużo umieć*. B. „Ale gdyby zgromadzić wszystkich ludzi, 
którzy nad  wzniesieniem i ozdobieniem  tego kościoła praco­
wali, toby  się nie zmieścili nie tylko w kościele , ale i przed 
kościołem*. A. Żeby jednak ich praca do tąd  trwała, po trzeba 
było koniecznie tej wiedzy*. Sądzę, że sama możliwość budze­
nia tego  rodzaju refleksyj u młodzieży przy rozważaniu przesz­
łości (bez naszej heurezy) godna jest uwagi. Wizja tw órcy t 
wizja tłumu pracujących pokoleń — to  warte wychowawczo 
więcej, niż najstaranniej przeanalizowany dokum ent h istoryczny 
choćby z oryginalnego pergaminu.
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Wniosek praktyczny: Przy opracowaniu zagadnień sku­
piających w klasach VI—VIII, nauce rysunku winno być wyzna­
czona zadanie pogłębienia (pn.y użyciu wyżej wymienionych 
środków) stosunku poznawczego i uczuciowego młodzieży 
do twórczości epok dawnych (w klasie VIII także współczesnej).

Roboty ręczne powinny spełniać częściowo to samo za­
danie, co rysunek w zakresie pogłębienia widzenia rzeczy 
i uświadomienia sobie ich konstrukcji. Wszelkie pokazy, aktu­
alne na lekcjach przedmiotów grupy humanistycznej czy przy­
rodniczej, powinny dzieci wykonywać same, o ile tylko ze 
względów technicznych są dla nich wykonalne i to nie ko­
nieczne dla zbiorów szkolnych, ale dla siebie (spotęguje to 
spoufalenie sie ich z treścią, z którą dzieci w szkole zbyt 
krótko obcują). Tyle co do możliwości udziału robót ręcznych 
w zakresie opracowania zagadnień skupiających.

Najdzielniejsze ich jednak znaczenie wychowawcze upa­
trywałbym w czem Innem.

Zacznę od tezy najdalej idącej: Stopniowe zdobywanie
przez ucznia sprawności technicznej, rozciągnięte również na 
klasy powyżej Ill-j winno być zakończone osiągnięciem możli­
wie pełnej umiejętności w zakresie obranego rzemiosła. (Wy­
bór mógłby już nastąpić w klasie III, przy słabszym rozwoju 
fizycznym w klasie IV, i obejmowałby stolarstwo, ślusarstwo 
lub introligatorstwo, a gdzie możliwe i snycerstwo zwłaszcza 
dla uzdolnionych). Moźnaby z pewną słusznością upatrywać w 
powyższem tendencję do zbytniej rozbudowy tego przedmiotu 
w szkole ogólnokształcącej, nie mającej nic wspólnego z zawo- 
dowością. Rozważmy jednak korzyści wychowawcze: I) Roboty 
ręczne, jak to potwierdzi każdy, kto obserwował dzieci przy 
pracy, są momentem najintensywniejszego wyładowania się 
dziecka w pracy i mogą stanowić w pewnych wypadkach od­
trutkę na przesadny entuzjazm dla wyczynów sportowych. 2) Ra­
dosne poczucie panowania nad materjałem, któremu dziecko 
może nadawać (według własnego pomysłu) celowy kształt i 
konstrukcję, potęguje wrodzoną człowiekowi zdolność do ra­
dości czynu (bo czyn to nic innego, jak przekształcanie jakiejś 
rzeczywistości). 3) To radosne poczucie jest źródłem wiary we 
własne siły, którą tak często, niestety, traci dziecko (choćby 
tylko przejściowo) w obliczu stawianych mu wymagań przy nie­
doborach w przygotowaniu zawinionych lub nie — nie mówiąc 
już o wypadkach zawinionych przez szkołę. 4) Dając dziecku do 
rozwiązywania zagadnienia w dziedzinie pełnego konkretu przy 
użyciu takichże narzędzi, praca ręczna utrzymuje i pogłębia mię­
dzy duszą dziecka a rzeczywistością kontakt, zrywany nieraz przez
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szkolę naszą, dającą nieraz obok teorji tylko niewielką ilość 
ćwiczeń w dziedzinie nauk przyrodniczych i to  w warunkach 
sztucznych. Teza druga również zasadniczej natury: praca ręczna 
musi być w calem tego  słowa znaczeniu celowa. P rzestrzegał­
bym jednak najgoręcej przed tak pojm owaną celow ością (czy 
zastosowaniem?) w robotach ręcznych, jak się ona wyraża w 
takich (spotykanych przeze mnie tematach), jak „Grzyb odw ró­
c o n y 1' jako świecznik, tenże grzyb (już nie odwrócony) jako 
igielnik, pnie drzew (ściętych) jako popielniczki i t. p. Jes t  to 
bowiem kultywowanie brzydoty (mającej swe źródło w miesz­
czańskim sentymenciku w stosunku do przyrody), a właśnie dla­
tego, że kształty tych przedmiotów są n iecelowe, bo nie wyni­
kające z ich przeznaczenia. Roboty ręczne spełnią więc ten 
jeszcze jeden cel, a mianowicie będą wypełniały grasujący 
wśród najszerszych warstw barbaryzrn estetyczny, ale pod w a­
runkiem, że niewzruszonym aksjomatem dla nauczyciela będzie: 
źe punktem wyjścia do kształtu estetycznego musi być ce lo­
wość przedmiotu, jeś liby  ktoś żywił co do tego wątpliwość, to 
pow:em: jak nie może być tem atem  estetycznym  „moj przyja 
ciel X jako koń pociągow y, tak nie może być „pień drzewa 
śc ię teg o 11 (pozostający na porębie)) „ako popielniczka" es te tycz­
nym wyczynem dziecka.

Aby osiągnąć w pełni cele wychowawcze pracy ręcznej 
w szkole — musi ona być jeszcze praktyczna. Dziecko n ie ty l-  
ho musi sobie zdawać sprawę z tego, do czego dany przed­
miot wogóle służy —  musi wiedzieć, do czego bezpośrednio 
będzie użyty. Uważałbym dla tego  nawet term inowość wyko­
nania za wychowawczo celową. Ula tego uważałbym za n ie­
właściwe prowadzenie pracy ręcznej pod znakiem muzealności, 
co wytwarza się, gdy bodźcem dla ucznia staje się perspek ty ­
wa umieszczenia jego  pracy w zbiorach gabinetu robót ręcz­
nych. Sądzę, że osiągnięcie celów powyższych wzbogaci do­
tychczasowy typ wykształconego człowieka, a wyższość tą 
określiłbym lakiem bezpretensjonalnem  zdaniem: w yżs-ość  cz ło­
wieka wykształconego nad niewykształconym winna polegać na 
tem, że wie i potrafi to, co człowiek niewykształcony, a oprócz 
tego wiele innych rzeczy.

Co do zagadnienia wartości wychowawczych nauki śpiewu 
i muzyki, czuję się w obowiązku zaznaczyć, że nie posiadając 
w tym przedm iocie ani poważniejszego w ykształcenia ani dłuż­
szego dośw iadczenia m etodycznego, ograniczę się do nielicz­
nych i nieskładających się na odpow iednią całość uwag, byle 
nie powstała luka w zakresie tem atu, który wypadło mi op ra­
cować.

Sądzę więc, że wyzyskanie wartości wychowawczych tych
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p r z e d m i o t ó w  m o ż e  iść w dw u k ie runkach:  1) w k ie runku p o ­
g łę b ia n ia  p o p ę d ó w  s p o łe czny ch ,  2) p o g łę b ia n ia  kul tury  u c z u ­
c iowe j  dziecka .  Co d o  p ie rw szego ,  —  mam tu na myśl i  śp iew  
c h ó r a l n y  z mu zy ką  zespoł ow ą.  W ob u tych  z e s p o ła c h  g r o m a d a  
mło dz ie ży  t w orzy  z w a r t ą  c a ł o ś ć  (znaczn ie  bardz iej  zwar­
tą  niż na t. zw. „ lekc jach  inny ch  p r z e d m ;o t ó w “, gdz i e  i t r u d ­
n o ś ć  d ł u g o t rw a łe g o  skupien ia  uwagi  i r ó ż n o r o d n o ś ć  za in te r e ­
so w ań i róż n ic a  w uzd o ln ie n iu  i wre szc ie  cel: o s ią g n ię c ie  i n d y ­
wid ua ln yc h  w yn ikó w — mnie j  t ej  zw ar tośc i  sprzy ja ) .  P o w t ó r e  
w y n i k i  e s te tyczne ,  os ią g a n e  są  w ze sp oł ach  w y s i ł k i e m  
z b i o r o w y m ,  a z a d o w o l e n i e  z o s ią g n ię ty c h  wyników 
(bez  wz glę du  na  s to p ie ń  u ś w i a d o m i a n i a  sobie  te go  przez  j e d ­
nostki )  — i n t e n s y w n e .  P o  t rzec ie:  wynik pracy  zb iorowej  
z a l e ż n y  jes t  o d  s p r a w n  o ś c i  k a ż d e g o  c z ł o n k a  z e ­
s p o ł u  z o s o b n a .  Z d ob yw an ie  te g o  po c z u c ia  jed nośc i  z g r o ­
ma dą ,  za leż noś c i  od  niej a zarazem w a ż n o ś c i  roli każdej  j e d ­
nostk i  w gr o m a d z ie  —  a po  z d o b y c iu  p oczuc ia  —  w y tw o r z e ­
nie św ia do m oś c i  t e g o  —  m oż e  mieć ,  j ak sądzę  co na jm nie j  tę 
s a m ą  w a i to ś ć  w y chow aw czą ,  c o  z e s p o ł o w e  gr y  spo r towe .  Tu 
upa t ry wa łb ym  wy ższ ość  w tem,  że wyniki  są na tu ry  es te tyczne j .

Drugi  k ie runek  wyzysk ani a  war tośc i  w y ch o w aw czy ch  tych  
p r z e d m i o t ó w  okre ś l i łby m jako:  P o g ł ę b i e n i e  ku l tury  uczuc iowej  
dziecka.  W ty m  je d n ak  względz i e  n a p o ty k a m  na  pe w ne  t r u d ­
nośc i ,  gdyż  uczeń  m oże  w y s tę p o w a ć  tu w dwojakie j  roli:  mo że  
być  o d b i o r c ą  lub wykonawcą .

Co  do  pie rwsze j  mo żl iwośc i ,  to sądzę ,  że w ob ec  wybitnie 
s y n te ty c z n e g o  cha rak t e ru  muzyki ,  zwłaszcza  czys tej  nawet  te- 
na towej ,  z wyją tk iem w yi aźn ie  p ro g ra m o w e j  — i z na tu ry  r z e ­
czy s y n te ty c z n e g o  jej  o dczuw an ia ,  muzyka  p o d aw an a  w d ro d ze  
auuycj i ,  nie m o ż e  w c h o d z ić  w skład p o d s t a w y  w y cho w an ia  
uc zu c io w e g o  młodz ież y .  W c h o d z i  tu w grę i t a  okol iczność ,  
że prócz  sy n te ty czn o śc i  odczuw ani e  muzyki  czys te j  p o s ia d a  c e ­
chę  wy b i tn ie  indywidualną.

N a t o m i a s t  wielkie znaczen ie  by łb y m  sk łon ny  przyp isa ć  
wykon yw an iu  przez  dzieci  śp ie wów  i u tw oró w  muzyki  z e s p o ­
łow ej ,  śc iś le s ko ja rzon yc h  z przedmiotami  g ru p y  h um ani s t ycz ­
nej .  W yb i tn ie  e m o c jo n a ln y  c ha rak t e r  muzyki ,  sko ja rzonej  z ma- 
te r ja łe in poz n a w c z y m  a dz i edz in y  hu m an is t yk i ,  pogł ęb i  s t o s u ­
nek  u czuc io w y m ło dz ie ży  do rzeczy poznanych ,  a t e m  samem 
pog łęb i  w ogóle  jej  kul iurę  uczuciową.

1 tu o t w ie ra  się p o le  do  dz ia łan ia dla  Komisy j  p r z e d m io ­
tow ych g r u p y  hu m ani s ty czne j ,  zwłaszcza  przy  op ra cow ani u  z a ­
g a d n i e ń  (czy d la  klas n iższych  n a s t r o j ó w )  skupiających.  
A więc t e m a t e m  k ie ru je  po ls ka  czy tanka,  czy om aw ia ne  pos tac i
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historyczne. Jeśli  to  będzie cykl jesienny z czytanki „Leci liś­
cie z drzew a”, —  dzieci uczą się gorliwie chóralnego śpiewu 
o jesieni, jeśli tem atem  skupiającym ich uwagę na lekcjach hi- 
storji są wielcy królowie piastowscy, krzyżacy czy tatarzy, — 
uczą się śpiewów Niemcewicza czy też: „Leci po błoniu rycerz 
na koniu* i t. p. Podobne znaczenie będą miały odpowiednio 
d obrane  ilustracje muzyczne czy wokalne, podane po zapozna­
niu się uczniów dokładnie z utworem poetyckim. Ułatwienie 
m ógłby tu stanowić gramofon — choć osobiście wolałbym 
zespół smyczkowy z pianinem.

Na zakończenie tych uwag chciałbym na naczelny ich m o­
tyw  zwrócić jeszcze raz uwagę W. Sz. Słuchaczy: nacisk, jaki 
kładłem w tych uwagach nie tylko na potrzebę pogłębiania kul­
tury  este tycznej u młodzieży, ale k u l t u r y  u c z u c i o w e j  
wogóle, wyniknął nie tylko z samego tematu, ale także i to 
przedewszystkiem z przeświadczenia, że stanowi to  jedną z naj­
is to tn ie jszych  naszych potrzeb wychowaw-czych — wobec nie­
w ątpliwego trywializowania się życia uczuciowego jednostki 
wykształconej w żyjącem i działającem pokoleniu. D la tego 
tern podkreśleniem  chciałem uwagi swoje zakończyć.

Łuck, dn. 6-X1-1930 r.
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